
Ha 40-lecie Polski Lodowej, w rocznicę słynnej bitwy

.  Siekierki. Gozdowice. Czelin
-  skansenem-muzeum nad Odrą?
D Z IŚ  — 39 rocznica fo rso - spó jrz  na okolicę oczam i io l-  

w/ania O dry w  re jon ie  S iek ie - nierza. Patrząc z wysokiego  
rek przez żo łn ierzy I  A rm ii L u -  odrzańskiego brzegu w y w o ła j w  
dowego W ojska Polskiego. w yobraźn i b itew ny  zgiełk^

szeroką, n iem a l na k ilo m e tr
„ Przechodniu, k ie d yko lw ie k  rozlaną rzekę, ogrom ny p łask i 

będziesz w  ta m te j stron ie, po lder po d ru g ie j s tron ie  po­
przecinany dz ies ią tk iem  prze­
ciw pancernych ro w ó w  i po lo-

Manifssfacja 

w Siekierkach

39 rocznica 
forsowania 

Odry
DZIŚ, 16 kwietnia przypada 

39 rocznica rozpoczęcia ostał 
niej krwawej bitwy żołnierzy 
polskich podczas II wojny 
światowej. Wydzielone jed­
nostki I Armii Wojska Polskie 
go przystąpiły do forsowania 
Odry pod Siekierkami, otwie-

(Dokończenie na str. 2)

Kartka z kalendarza

Układ o Przyjaźni 
Współpracy 

i Pomocy Wzajemnej
W  P R Z E D E D N IU  dw ó ch  w ażnych  

d a t: 114 ro c z n ic y  u ro d z in  W ło d z i­
m ie rza  L e n in a  i  39 ro c z n ic y  pod­
p isan ia  U k ła d u  o P rz y ja ź n i. W spół 
p ra c y  i  P om ocy  W za je m n e j m iędzy  
P o lską  i  ZSRR, odbędzie  się dziś 
w sp ó ln e  posiedzenie K ra jo w e j Ra­
d y  J Za rządu  G łów nego  T P P R . Te 
m a tem  ob ra d  będzie ro la  o rg a n i­
z a c ji sp o łe c z n o -p o lity c z n y c h  oraz 
in s ty tu c j i  p a ń s tw o w y c h  w  u m ac­
n ia n iu  p rz y ja ź n i m ię d zy  n a ro d a m i 
— P o ls k i i  Z w ią z k u  R adzieck iego .

XIX Szczeciński

i w ych um ocnień. ^ —) Jeś li pa 
j trzysz w  pogodny dzień, spró­
b u j dojrzeć zgrupow anie n ie ­
m ieck ich  czołgów i  liczne sta­
now iska a r ty le r ii,  sypiącej bez 
przerw y tony pocisków tu  w ła ­
śnie, na C iebie, n a  wschodni 
brzeg O dry, na S tarą Rudnicę, 
S ie k ie rk i, Gozdowice, Łysogór- 
ki. i Czelin. Jeśli starcza c i w y ­
obraźni, nada j tem u w szystk ie ­
m u ruch  i  dźwięk'*.

Jest to  m ały frag m en t książ­
k i Tadeusza Karw ackiego pt. 
„Czerwone gw iazdy i b iałe 
o rły  w  w a lkach o wolność . Z ie ­
m i Szczecińskiej” , w ydanej 
przez K A W  w  1981 r.

WIZ.T A  k re ś lo n a  przez a u to ra  
k s ią ż k i — d o k u m e n tu  m o g ła b y  żna 
leźć o d z w ie rc ie d le n ie  n ie  ty lk o  w  
w y o b ra ź n i ty c h . k tó rz y  każdego ro ­
k u  w io sn ą  z jeżdża ją  w  rfe jon Sie­
k ie re k .  Sa to  p rze w a żn ie  w yc ie cz­
k i  szko lne . M łodz ież , zw łaszcza n a j­
m łodsza. z o tw a r ty m i b u z ia m i s łu ­
cha o p o w ie śc i p rz e w o d n ik ó w  i  b. 
ż o łn ie rz y , k tó r z y  w a lc z y li pod S ie ­
k ie rk a m i.

K * lk a  la t  te m u  w  S zczecin ie  zro ­
d z ił się p o m ys ł u tw o rz e n ia  na po­
ła c h  b ite w n y c h  pod S ie k ie rk a m i 
skansenu — m ie jsca , w  k tó ry m  
zg rom adzono  b y  d a w n y  sp rzę t w o j-

(Dokończenie na str. 2)

Tydzień Teatralny

Konkurs 
małych- scen
ZC O D N IE  z trad yc ją , w  ty ­

godniu poprzedzającym  w iosen­
ne święta, rozpoczął się w  na­
szym mieście fe s tiw a l tea trów  
m ałych fo rm . Im prezę o tw orzy ł 
prezydent m iasta — Ryszard 
R otkiew icz, s tw ierdza jąc, iż  w

(Dokończenie na str 2)

Protest senatora
W A S Z Y N G T O N  P A P . D e m o k ra ­

ty c z n y  sena to r. D an ie l P . M o y rii-  
han  zg łos ił w  n ie d z ie lę  rezyg n a c ję  
z za jm o w a n e g o  s ta n o w iska  w ic e ­
przew odn iczącego  se n a ck ie j k o m i­
s j i  ds. w y w ia d u . S enator u c z y n ił 
to  na  znak p ro te s tu  p rz e c iw k o  po 
lity c e  rzą d u  R ona lda  Reagana w o ­
bec A m e ry k ] Ś ro d k o w e j. Przede 
w s z y s tk im  w  zw ią z k u  z a k c ją  za* 
m in o w a n ia  przez k o n tr re w o lu c jo ­
n is tó w  i  C IA  p o rtó w  n ik a ra g u a ń - 
s k ic h .

s z c z e c m s K .
N r 77 (11 960)

P O N IE D ZIA ŁE K , 16 K W IE T N IA  1984 ROKU  
Rok założenia 1945 Nakład: 100 000 egz. Cena 5 zł

Między marzeniami a rzeczywistością

l i jé  albo nie być 
bielskiej F$M

B IE L S K O -B IA Ł A  PAP. Fabryka Samochodów M alolitrażo- 1983 r. — 1 365 400 samocho- 
wych wchodzi w dwunasty rok produkcji „Fiata 126 p”. Czy dów „F ia t 126p”, z czego 528 520 
spełniła ona i spełnia oczekiwania odbiorców? — Z  tym pyta- przeznaczono ńa eksport, 
niem zwrócił się do dyrektora naczelnego, mgra inż. Ryszar* W  la tach  1974— 1980 FSM  zre 
da W eltera dziennikarz PAP.

Rada Miejska PRON:

♦  Ustalenie kandydatów na radnych 
« Miejski Program Wyborczy

NA K A LE N D A R ZU  wyborczym ubywa kartek. W  miniony 
piątek na posiedzeniu Rady M iejskiej PRON w Szczecinie, w 
wypełnionej do ostatniego miejsca sali obrad w  gmachu F i l ­
harmonii, podjęto ważne decyzje: zaakceptowano kandydatury 
obywateli, którzy z ramienia PRON będą ubiegali się o m an­
daty radnych d(i W RN i M RN . Po raz pierwszy przedstawiono 
też projekt programu wyborczego PRON w sprawie rozwToju 
miasta.
K A N D Y D A C I, zgłoszeni przez ruchu odrodzenia narodowego 

wszystkie ogn iwa PRON w m ie — członkowie osiedlowych i 
ście będą (obok zgłoszonych dz ie ln icow ych ogn iw  sam orządu 
przez partię , s tron n ic tw a  p o lity  m ieszkańców, pracow nicy szcze- 
czne, organizacje społeczne i  c ińskich zakładów pracy, 
wyborców) ub iega li się o m an- w i c e p r z e w o d n i c z ą c y  r m  
daty. Zgłoszono 168 kandyda- PRO N w  naszym mieście — M a- 
tń«' rtr» M RN i  35 nsóh do r *an Szabo, w imieniu specjalnie 
™ » T ° r .  , powołanej do tego komisji, przed-
W RN. Zgodnie Z nową o rd y - stawił p ro je k t  M ie js k ie g o  P ro g ra - 
nacją w yb o rczą— ja k  p od kreś lił m u W yborczego Szczecina. Z a w ie -

^ 0 dPn̂ E M T R eON.n iw S d  (Dokończenie na s t ,  2> 
Kmiecik — w ytypow an i będą 
m usie li przejść jeszcze przez 
serię zebrań konsu ltacy jnych  i 
spotkań z wyborcam i. W arun­
kiem znalezienia się na liście 
wyborczej jest uzyskanie akcep­
tacji wyborców co najm niej na 
dwóch takich spotkaniach. Listę 
zgłoszonych w piątek kandyda­
tów  skierow ano do M iejskiego 
K o leg ium  Wyborczego. Zna leźli 
się na n ie j a k ty w n i uczestnicy

Czytelnicy „Kuriera“ porządkują Lasek Arkoński

Pierwsza sobota-udana
W M IN IO N Ą  SOBOTĘ Czytelnicy „Kuriera” oraz miłośnicy 

Lasku Arkońskiego przystąpili do pierwszych wiosennych po­
rządków na tym zielonym terenie spacerowym. Ciepła, sło­
neczna pogoda dopisała nadzwyczaj, podobnie zresztą jak i hu 
mory uczestników naszej akcji.
O GODZ. 9, w  okolicach A r -  Szkół Gospodarczych. V I I  LO. 

k o n k i zebrały się reprezentacje Zespołu Szkół Zaw odow ych n r  1, 
szkolnych komend O chotn iczych L iceum  Zawodowego i  Zasadni- 
H u fców  Pracy. W  sumie, p ra - czej Szko ły Zaw odow ej, Zasad- 
w ie  dwieście dziewcząt 1 ch łop- niczej Szko ły Budow n ictw a  Roi 
ców. Na apel „K u r ie ra ”  p i'zy - niczego, Zespołu Szkół Łączno- 
sz łi więc uczniow ie: Zespołu (Dokończenie na sir. 8)

alizow ała  z nadwyżką postano­
w ienia uchw ały Rady M in is t-  

— M A R Z E N IA  Polaków7 o po- r(j w , spłacając przed term inem  
siadaniu samochodu nie zn iknę- ,, , , ,
ły  wraz z nadejściem kryzysu. (Dokończenie na str. 2)
Nie odstrasza posiadaczy i przy 
szłych w łaśc ic ie li czterech kół 
żłe zaopatrzenie w  części za­
m ienne, reglam entow anie p a łi-  
wa, rosnące koszty eksploatacji.
Społeczeństwo chce jeździć w ła ­
snym i samochodami. Spełnie­
nia tego oczekiwania nie zapew 
nia jednak liczba p rodukow a­
nych samochodów. Przem ysł 
m oto ryzacy jny wym aga decyzji 
i  w iążących rozstrzygnięć co do 
jego przyszłości.

F ab ryka  Samochodów M a ło ­
litrażow ych  od 1972 r. w yprodu 
kow ala i  sprzedała do końca

„Dar
-  gwiazdą St. Mało

S E T K I T Y S IĘ C Y  osób p o d z lw ia ły  
paradę w ie lk ic h  żag low ców  w  
S a in t M a ło  — s ta ry m  fra n c u s k im  
p o rc ie  nad ka n a łe m  La  M anche.

N ie  kw e s tio n o w a n ą  gw iazdą te ­
go s p e k ta k lu  b y ł n a jw ię k s z y  ża­
g lo w ie c  uczestn iczący  w  ty m  e ta ­
p ie  re g a t — p o lsk i s ta te k  szko ln y  
„D a r  M ło d z ie ży ” . W sobotę i  n ie - 
dz ie lę  fra n c u s k a  te le w iz ja  w  g łó w ­
n y c h  d z ie n n ik a c h  d n ia  t ra n s m ito ­
w a ła  pokazow e s ta w ia n ie  żag li na 
„D a rz e  M ło d z ie ży ” .

Cd „Ordynata Michorowskiego“ do „Love Story“

Wielkanocny program TV 
pod znakiem filmu

F IL M Y , i to  te z ga tunku  23 bm. W niedzie lę natom iast

Coraz cieplej...

sentym enta lnych, k ró low ać bę­
dą podczas tegorocznego w ie l­
kanocnego program u TVP. 
N ie w ą tp liw ie  ̂ na jw iększym  po­
wodzeniem  cieszyć się będzie 
(ty lko  dlaczego w program ie 
II? ) głośny m elodram at h o lly ­
w oodzki — „Lovc Story”, k tó ­
ry  zobaczyrrjy w poniedziałek

Tym razem
jeszcze nie w Szczecinie

Z a k w it ły
m agnolie

K IE L C E  P A P . w  S o lc u -Z d ro ju  
z a k w it ły  ’ m agno lie . T y m i egzotycz 
n y m i, o p ię k n y c h  k w ia ta c h  k rz e ­
w a m i, obsadzone będą w - p rzysz łe  
ści w szys tk ie  a le je  w p a rk u  uzd ro  
w iska , k tó r y  posiada bogaty  i u- 
ro zm a ico n y  d rzew osta  i. W pa rku  
rosną m . in . w ie k o w e  sosny k a n a ­
d y js k ie ,  s reb rne  ś w ie rk i o raz  ro z ­
łożys te  l ip y  i  kasztany.

T e j w iosny  w  p a rk u  sadzi s ię  ko  
le jn e  m łode  d rze w ka  1 k rz e w y  o- 
zdobne. U zu p e łn ia n y  je s t także 
d rzew ostan  p a rk u  w  d ru g im  k ie ­
le c k im  u z d ro w is k u  B u s k o -Z d ro ju .

ozpocznie się p ro je kc ja  ang ie l- 
(Dokończenie na str. 5)

Rajd pełen 
atrakcji

.TUZ n ie w ie le  d n i d z ie li nas 
od k o le jn e j — 39 ro czn icy  w y ­
z w o le n ia  m ia s ta . Z  te j o ka ­
z j i  P T T K  o rg a n iz u je  t ra d y c y j­
n y . zn a n y  w ie lu  tu ry s to m  
O g ó ln o p o lsk i R a jd  S z lak iem  
W yzw o le n ia  Szczecina.

im p re za  trw a ć  ma od 21 do 
29 k w ie tn ia ,  a je j  f in a ł o dbę ­
d z ie  się na p o la n ie  W id o k  (k o ­
to  Je z io ra  S zm aragdow ego). 
O rg a n iz a to rz y  zap o w ia d a ła  spo 
ro  a t ra k c j i  i  n iespodzianek. 
P o d z iw ia ć  n p . będzie można 
p łe tw o n u rk ó w  w  a k c j i ,  w z iąć  
u d z ia ł w  ko n k u rs a c h  k ra jo ­
znaw czych  i  sp ra w n o śc io w ych , 
nauczyć  się n o w y c h  p iosenek. 
U cze s tn icy  ra jd u  m a ją  do w y ­
b o ru  k i lk a  tra s : p ieszą, k o ­
la rs k ą  i  k a ja k o w ą .

W tra k c ie  3 -d n io w e j im p re ­
zy  tu ry ś c i zasadzą w  k n ie i 
b u k o w e j aż 1000 d rz e w e k . Z g ło ­
szenia in d y w id u a ln e  i  g ru p o ­
w e p rz y jm u je  O d d z ia ł M ie js k i 
P T T K  p rz y  a ł.  Jednośc i N a­
ro d o w e j 49 a ( te l.  424-81. 
450-24). (M o r)
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Skansen-muzeum nad Odrą?
(Dokończenie ze str. 1) lecie s łyn ne j b itw y  w  re jon ie  

S iekie rek, obecnie — 40-lecie 
e ko w y , odtworzono u m o cn ie n ia  z ie - P o lsk i Ludow ej. W  tym  ju b i-  
m n e , us ta w io n o  o d p o w ie d n ie  ta b l i-  i w ,<.7n,..vrn s io  można za-ce  in fo rm a c y jn e  itd .  Pom oc w  ty m  leU SZO W ym  O k re s ie  m o a id  ¿.a 
za d e k la ro w a li c z ło n k o w ie  Z B o W iD  cząc prace p rzy skansenie i 
— b. ż o łn ie rze  i  A r m i i  w p . k tó rz y  zakończyć je  po roku . B y łb y  to 
u c z c s ta ic z y li w  s ły n n e j b itw ie  1 (‘7 v t i o ie k n ie  iO p e ra c ji B e r liń s k ie j.  W śród ż y ją -  * pewnością czyn p ię k n ie  i 
c y c h  je s t m . in .  p łk . j . s io e k i.  d o - trw a le  upam iętn ia jący doniosłe 
w ód  ca Jednego z o d d z ia łó w  pod r o c z n ic e .
S ie k ie rk a m i, do dziś doskona le  w -  cru-ansor. w  S ie k ie r k a c h  n o -  m ię ta ją c y  k a żd y  szczegół b itw y .  S k a n s e n  W  S n e K ie rK a tn  po  
S p raw ą  skansenu za in te resow ano  Z W O llłb y  p e łn ie j  z r o z u m ie ć  m ło  
M u ze u m  W ojska  P o lsk iego  w  W a r- d y m  © g ro m  o f ia r y  ic h  o jc ó w  i  
szaw le . . d z ia d ó w  w  w a lc e  o  p o ls k o ś ć

O m o ż liw o śc i u tw o rz e n ia  ta k ie g o  .___ ,
m uzeum  na w o ln e j p rze s trze n i n ad  Z ie m  nad O drą. Z  p e w n o ś c ią  
o d rz a ń s k ic h  po id  e r ó w  roz :na ,w ia lis - b y ła b y  ta k ż e  o k a z ja  d o  o d tw o -  
m y  w ie lo k ro tn ie  i  o f ic e ra m i d o -  r z e n ja  w ie lu  j u ż  z a p o m n ia n y c h  
w o d z tw a  12 D y w iz j i  Z m e cham zow a- ,
« e j im . a l .. W szyscy b y l i  za! f a k t ó w  z d z ie jó w  s ły n n e j  b l-W J

R e a liza c je  p ro je k tu ,  w ła ś c iw ie  i  O p e r a c j i  B e r l iń s k ie j ,  k t ó r e j  
d o p ie ro  p ro p o z y c ji, o d k ła d a n o  gdyż b ó : p o d  s ie k ie r k a m i  d a ł  p o c z ą -  
b y ły  In n e  bieżące s p ra w y . T e ra z  J K 
m ożna  b y  zas tanow ić  s ię  ju ż  ko © - te k .  
k r o tn ie  oo i  ja k  z ro b ić . Z  p e w no­
ścią  w o jsko  o ka z a ło b y  n iezbędna „i—..■—  
pom oc. M ożna b y  o b u d z ić  in ic ja tw ę  
k ó ł  ZSM P w  S zczecin ie  i  w o je w ó d z ­
tw ie  k tó re  *  pew nością s ta n ę ły b y  do 
p ra c y  p rz y  tw o rz e n iu  skansenu. N ie 
o d m ó w i w spa rc ia  PR O N . Z n a le ź lib y  
s ię  lu d z ie , k tó r z y  w y k o n a lib y  p ro ­
je k t  rozm ieszczen ia  poszczególnych 
e ksp o n a tó w . D odać w a r to . Iż  b i­
te w n e  skanseny is tn ie ją  w  E u ro p ie  
w  ró ż n y c h  m ie jsca ch  u p a m ię tn io ­
n y c h  s ły n n y m i b itw a m i — na Prze 
łą c z y  D u k ie ls k ie j w  C zechosłow a­
c j i ,  a ta kże  na  te re n ie  F ra n c ji 1 
2S R R . y

(W. Jur.)

Być albo nie bye 
bielskiej FSM

(Dokończenie ze str. 1)

O K A Z JA  do u tw orzen ia  skan 
senu —  muzeum I  A rm ii WP 
je s t szczególna. Za ro k  — 40-

39 rocznica 
forsowania 

Odry
(Dokończenie ze str. 1)

rając tym samym drogę na 
Berlin. W krwawych zmaga­
niach na przeprawach i obu 
brzegach Odry poległo 2 ty­
siące naszych żołnierzy.

W ubiegłą sobotę, w pa­
miętną rocznicę tamtych wy­
darzeń odbyła się na cmen­
tarzu w Siekierkach patrio­
tyczna manifestacja. Mieszkań 
cy Pomorza Zachodniego: 
młodzież, kombatanci, uczest 
nicy zlotu, zebrali się, by od­
dać hołd poległym i żywym.

W patriotycznej manifesta­
cji uczestniczyli przedstawi­
ciele władz wojewódzkich x 
I sekretarzem KW PZPR Sta­
nisławem Miśkiewiczem I wo­
jewodą szczecińskim Stanisła­
wem Malcem oraz liczne de­
legacje organizacji politycz­
nych, społecznych i młodzie­
żowych, a także placówek 
konsularnych i wojska.

Na cmentarzu w Siekier­
kach, u stóp pomnika złożo­
no wieńce i wiązanki kwia­
tów.

(Dokończenie ze str. 1)
ra  on ocenę ro z w o ju  m ias ta  w  c ią  . . . ____ _
gu m ija ją c e j,  sze śc io le tn ie j ka d e n - a c y jn y c h , 
c j i  M R N . p rzede w s z y s tk im  Jed- - 
n a k  p re c y z u je  ro z w ó j m iasta  
ro k u  1985,

J a k  p o d k re ś lo n o  — n ie  je s t to  
p ro g ra m  m in im u m , lecą usta len ie  
re a ln y c h  m o ż liw o śc i. Przede w szy­
s tk im  — p ro p o n u je  R M  PRON

. * ta k , p la n y  za k ła d a ją  zbudow a-
n ie  w  n a jb liż s z y c h  la ta c h  cz te rech  
szkó ł (d w ie  ju ż  się b u d u ją , b u ­
do w a  dw ó ch  na s tę p n ych  rusza  w  
br.J, a le  p o trze b y  m ias ta  szacuje 
s ię  na 15 o b ie k tó w  szko ln y c h . C en-

---------  ,— ------------------ — - - -  na w ie c  b ę d z ie  każda in ic ja ty w a ,
p rzysz ła  M ie js k a  Rada N arodow a  zm ie rza ją ca  do p rzysp ieszen ia  in -  
2 je j  o rg a n  w y k o n a w c z y  m uszą w e s ty c ji s z ko ln ych , p rze kro cze n ia
sko n ce n tro w a ć  się na l ik w id o w a ­
n iu  bo lączek d o ku c z a ją c y c h  szcze-

1978 r .  z a t r z y m a n y  z o s ta ł p ia n o -  n P- w  1938 r .  w a rto ś c i p ro d u k -  
r n r w ó l  P ć M  Ni*» z r e o l i / n -  CJi sp ize d a n e j w  g ran icach  «2 m ld  W a n y  ro z w  OJ r o M .  JNie z r e a i iz o  z ło ty c h . Is tn ie je  je d n a k  m o ż liw o ść  

z a c ią g n ię ty  k r e d y t  d e w iz o w y  i  w a n o  te ż  n ie k t ó r y c h  z a d a ń  p r o -  — za pom ocą u tw o rz e n ia  fu n d u szu
w y w ią z a ła  s ię  z  p la n o w a n y c h  a u k c y jn y c h .  P o  p r z e jś c io w y m  m o a c m iz a c jt ^ m o c h M u  -  p o k ^y -
d o s ta w  s a m o c h o d ó w  n a  d o k o n a  s p a d k u  p r o d u k c j i  s a m o c h o d ó w  d a tk ó w . B ra k u ją c e  ko sz ty  p o w in n o
n e  w  ty ™  c z a s ie  p r z e d p ła t y .  » .F ia t 126p”  w  1981 d o  149 ty s .  p rze ją ć  p ańs tw o  d ro g ą  zastosow a-
U g r u n t o w a ła  w  te n  s p o s ó b  s w a  w  1982 r .  w y p r o d u k o w a n o  —  o d p o w ie d n ic h  u lg  l  p re fe re n - u 0 i u , . w n a .a  w k u  ^  « j  r  c j i .  Z n a le z ie n ie  ś ro d k o w  na w y d a t-
ją  p o z y c ję ,  ja k o  p r z e d s ię b io r s t -  156 ty s . ,  a  w  1983 r .  185 ty s .  ^  d e w izo w e  je s t m o ż liw e  po d a -
w a  k o n s e k w e n tn ie  w y w ią z u ją -  __  __ _____ . ko n a n iu  5« p ro c . o d p isu  od  eks-
r t^a n  ci<» 7 0  c m v r h  T n h tv w ia 7 ? ń  IS M  to  k o m b in a t m o to ry z a e y j-  p o r tu  na ra c h u n e k  o d p isu  d e w izo ­
w o  S ię  ze  s w y c h  z o b o w ią z a ń  ny> w  k tó ry m  p ra c u je  Ok. 2j,5 ty s . w e go. a daleJ _  d z ię k i z m n ie j-
N a r a s ta ją c e  W  k o ń c u  o s ta tn ie j  osób, a le  jego  p a rk  m aszynow y w  szen iu  im p o rto c h ło n n o ś c i p ro d u k c ji
d e k a d y  t r u d n o ś c i  h ie  o m in ę ły  c ‘ 38u m in io n y c h  la t  zosta ł m ocno o ra z  o trz y m a n iu  zagran icznego k re
je d n a k  z a k ła d u .  P r a k t y c z n ie

ja k ie  są je g o  p ie rw sza  dz ia ła n ia ?  m ach re fo rm y  m uszą zostać p o d ję -
— 12 D A T  — to  m a ło  i  dużo . M a- te  de cyz je  w  za kres ie  s e le k ty w n e -

ło  d la  fa b ry k i p ro d u k u ją c e j ta k  gQ ro z w o ju  poszczególnych dz ie d z in
w ysoko  p rz e tw o rz o n y  p ro d u k t i  du  g o sp oda rk i, zw łaszcza w  u trz y m a -
żo d la  m aszyn 1 urządzeń, k tó re  n iu  i  ro z w o ju  p ro d u k c ji r y n k o w e j
są z a m o rtyzo w a n e  w  70 p ro c ., a t e k s p o rto w e j. S a m ym i b o w ie m  o -
w ty m  c a łk o w ic ie  — w  50 p ro c . W  szczędnościam i i  p o lity k ą  zac iska -
ty c h  w a ru n k a c h  w y p ro d u k o w a n ie  n ia  pasa n ie  uzyska  s ię  postępu.

tys . „F ia tó w  126 p ”  w  1933 r .  N iezbędne je s t w y d a tk o w a n ie  ro z ­
s ta ło  się m o ż liw e  ty lk o  d z ię k i w y -  sądn ie  w y w a ż o n y c h  k w o t na po­
s iłk o w i za łog i, k tó ra  m . in .  p o d e j-  s tęp  te c h n ic z n y  i  in w e s ty c je  m o -
m o w a la  p race  W w o ln e  so b o ty , d e rn lz a c y jn e , ta k , a b y  zabeznie-
Z re a liz o w a n ie  p la n u , zak ła d a ją ce g o  czyć poz iom  now oczesności w y ro b u
w y p ro d u k o w a n ie  w  b r. 208 tys . a w  nas tępnych  la ta c h  osiągnąć
„m a lu c h ó w ”  będzie re a ln e , a le  po d z ię k i now oczesne j, e fe k ty w n e j
w p ro w a d ze n iu  zm ian  o rg a n iz a c y j-  te c h n o lo g ii znaczący jego  ro z w ó j,
n ych  i  m o d e rn iz a c y jn y c h . Te za ło - a  da lszy  ro z w ó j, ja k  p ró b o w a łe m
żenią p ro d u k c y jn e  p ra k ty c z n ie  to  u d o w o d n ić , n ie  Jest m o ż liw y  bez
p rze k ra cza ją  zdo lnośc i fa b ry k i,  g ru n to w n e j m o d e rn iz a c ji sam ocho-

- in w e s ty c ji n ie  je s t m o ż liw e  d u . i  fa b ry k i.

Miejski Program Wyborczy
ch ro n a  ś ro d o w iska  n a tu ra ln e g o , w  
ty m  ra to w a n ie  m ie js k ie j z ie le n i ł 
tw o rz e n ie  n o w y c h  te re n ó w  re k re -

zam ie rzeń  i  ty m  sam ym  rozw ią za ­
n ia  k ło p o tó w  d z ie c i i ic h  ro d z i-

c in ia n o m  w  cod z ie n n ym  ż yc iu . D o có w . y f  p ro g ra m ie  z n a jd u je  się 
ta k ic h  sp ra w  na leży  b u d o w n ic tw o  b u dow a  c e n tru m  w id o w iisko w o -

¡S & m  —  — - -m ie szka n io w e  w e  w szys tk ich  r o ­
d za ja ch . D la te g o  trzeba  d o łożyć

spo rtow ego .
~  uznan iem  s p o tyka  się p ro p o -

s ta ra ń , b y  p la n  zosta ł n ie  ty lk o  jryc ja  p o d ję c ia  w  n o w e j ka d e n c ji
w y k o n a n y , a le  i  p rze k ro czo n y . 
Zw łaszcza  iż  m ożna s tw o rzyć  k u  
te m u  w a ru n k i.

W ag i szczególne j n a b ie ra  budow a 
szkó ł w  ty c h  d z ie ln ica ch , k tó re  są 
pozbaw iono  now oczesnych  p lacó­
w e k  o ś w ia to w y c h . Cenną kw e s tią  
podn ies ioną  w  p ro je k c ie  M ie js k ie ­
go P ro g ra m u  W yborczego je s t o -

M R N  b u d o w y  now ego śródm ieśc ia  
— c e n tru m  hand lo w o -u s łu g o w e g o  
w  re jo n ie  u l.  M a te jk i — Ś w ie r­
czew skiego — W yzw o le n ia , obok 
przekazanego n ie d a w n o  podziem ne­
go p rze jśc ia .

O ka zu je  się. że — Jak p o d k re ­
ś lono na p ią tk o w e j se s ji R M  
PR O N  — m im o  w ie lu  tru d n o śc i 
m ożna po d ją ć  in w e s ty c je  i  sp ra ­
w n ie  je  w y k o n a ć .

Z  ta ką  o p in ią  w y s tą p ił też obecny 
na ob ra d a ch  p re z y d e n t Szczecina, 
in ź . R ysza rd  R o tk ie w ic z .

PR ZE D S TA W IO N Y  p ro je k t 
M ie jsk iego P rogram u W yborcze 
go będzie jeszcze w ie lo kro tn ie  
dyskutow any na spotkaniach z 
w yborcam i. Co w ięcej — w y ­
borcy uzupełn ią go sw o im i 

dowvchĈ ąm-zedK^wl- w n ioskam i, uw agam i i postu la-wvc di ze r w- £am-

W  p ią tkow ych  obradach RM

Utworzono 
Miejskie Kolegium 

Wyborcze
Z G O D N IE  z O rd y n a c ją  W'yborc 

do Rad N a ro d o w y c h , p rze d s ta w i­
c ie le  R ady  M ie js k ie j PRO N v, 
S zczecin ie , p rz y  u d z ia le  k ie ró w -

orgaofeacjl politycznych p r o n  uczestniczyli p rzedstaw i-
n v c h  — sve n a ta riu szv  de- . , , . , ,ciele urzędujących w ładz m ie j­

skich oraz p a r t ii 1 s tron n ic tw  
po litycznych, o rgan izac ji m ło­
dzieżowych, społecznych.

(W. Jur.)

n ic tw  _  _____ ___ _ _ .
i  spo łecznych  — syg n a ta riu szy  de­
k la ra c j i  PR O N  — 13 b m . u tw o rz y li 
M ie js k ie  K o le g iu m  W yborcze . U k o n ­
s ty tu o w a ło  się ono w  sk ładz ie :

Z b ig n ie w  S w iech  — cz łonek  P re ­
z y d iu m  R M  PR O N , p rze w o d n iczą ­
cy K o le g iu m : B o n ifa c y  W iącek — 
se k re ta rz  K M  P Z P R ; W ło d z im ie rz  
F o lty n o w ic z  (M K  SD ); Z enon Iw a  
s zk ie w icz  (M K  ZS L) — zastępcy 
p rzew odn iczącego  K o le g iu m  oraz 
B ohdan  Z ię te k  (K M  PZPR) — se­
k re ta rz  K o le g iu m .

W sk ła d  K o le g iu m  pow o łano  14 
osób — p rz e d s ta w ic ie li sam orządu 
m ie szka ń có w  i  o rg a n iz a c ji społecz 
n o -p o lity c z n y c h  o raz  m łodz ieżo­
w y c h .

S iedz iba  K o le g iu m  z n a jd u je  się 
w  gm achu  U rzę d u  M ie jsk ie g o  w  
Szczecin ie , p l.  D z ie rżyń sk ie g o  1, 
p o k ó j 109.

Konkurs małych scen
(Dokończenie ze str. 1) dzą : Jacek  B łę d o w s k i (K W  PZPR), 

B ożena F ra n k o w s k a  ( „K o n tra s ty ” ),

ciągu dziew iętnastu la t  is tn ien ia  siwonS? ‘ ‘(T O w I^ y s tw i^ ^ K u lto ?  
przeglądu odnotowano w ie le  zna Teatralnej).
czących z ja w isk  artystycznych, w S zczec ińsk i T y d z ie ń  T e a tra ln y  od- 
pozytyw n ie  ocenionych zarówno c 5 £ u m  kS S T p a S 
w  ś r o d o w is k u  tea tra lnym  ja k  i  s a li k lu b o w e j i  te a tra ln e j.  Od sobo- 
k ry tyce  fachow ej. Jednocześnie do  dz iś  p u b liczn o ść  o b e jrza ła
cyk ł festiw a low ych  prezentacji ^ ¿ l y c h d l  BS i u U 
s ta ł się is to tnym  elementem u- przedstawień. B y ły  
powszechniania k u ltu ry  te a tra ł-  „Rozmowy z katem”  
nej w  środow iskach w ie lko p rze - * ,pł5>ckie| P , „

s lo w w h -  r  ™  Szanlawskie_go. S ło w o le j”  o p o lsk le -

Już sześć z p ię tn a s tu  z a k w a llf ik o -  
łm p re z ie  
k o le jn o : 

w  w y k o n a n iu  
T e a tru  im . J .

m y ś lo w y c h :  s to c z n io w y m  i p o -  Ê SSS*ZShd̂ ?°2gSL “ESESSC 
l i c lc im ,  g d z ie  p rz e n o s z o n e  są  zac ja  G o m b ro w icza  p rzedstaw iona  
s p e k ta k le  te g o  p r z e g lą d u .  M ó w -  Przez te a tr  k a lis k i,  „M iło ś ć  don 
c a  w y r a z i !  n a d z ie ję ,  Iż  te g o ro c z  î J S S
n y  S z c z e c iń s k i T y d z ie ń  T e a t r a l  czesnego, „z a b a w a ”  — z naszego 
n y  p r z y n ie s ie  s a ty s fa k c ję  ż a r ó w  T e a tru  P o lsk ie g o  o raz  „C lo w n i”  — 
n o  g o ś c io m  j a k  i  n a s z e j p u b -  r  p r  ł ?dzi t l
lk * 7 rm ś r i ” T.e^ tr. 77 • I>otychczas Jedynie to
1 4 t f T n ? 7 v  . .  , . . _  o s ta tn ie  p rze d s ta w ie n ie  ze le k try z o -

A K T O R Z Y  scen szczec ińsk ich  K r y -  w a ło  pub liczność , wnosząc św ieżość 
s tvn a  D em ska i  S y lw e s te r W o ro n łe c - fo rm v  i  o s trą , sa ty ry c z n ą  treść 
k i  p rz y p o m n ie li zasady fe s tiw a lu . D Z ÎS IA J  W Y S T Ę P U JĄ : scena ‘ Na 
Ja k  z w y k le  — G ra n d  P r ix  p rz y z n a - P ię trz e ”  z P oznan ia  (D ub raw ska , 
na zostan ie  g łosow an iem  p u b lic z n o - K ę p iń s k a , S e n iu k !)  w  sztuce  „C z w a r t 
śc i. B ędzie to  nagroda u fu n d o 'w a n i k o w e  d a m y ” . T e a tr  „M a n d a la ”  z 

.  P S fy J « “ « m ias ta . D ru g a  K ra k o w a  z In sce n iza c ją  „K s ię c ia  
g łó w n a  nagroda będzie  p o ch o d z iła  N iez łom nego”  i  T e a tr  im . C. K . N o r-  
î i «  CS?y «J!?r y J d e cy - w id a  z J e le n ie j G ó ry  ze sztuką
s z tiivV  4 ^ lui  ” łn !5t r a . k i , l ta ^  ł  .Z w ie rz ę ta  h ra b ie g o  C a g lio s tro ” , s z tu k i. Także  J u ry  zd e c y d u je  o p o - P rzeg ląd , ja k  z w v k le  cieszv sle 
n r f Pl yCh nag rodach , u fu n d o w a n y c h  o e ro m n y m  za in te re so w a n ie m , zw ła -

Krv/iodawcy 
w milicyjnych 

mundurach
W  M IN IO N Ą  sobotę  w  szczeciń­

s k ie j je dnos tce  ZO M O  o d b y ła  się 
u roczystość, w  tra k c ie  k tó re j sztan 
d a r Z m o to ryzo w a n e g o  O b w o d u  M i­
l i c j i  O b y w a te ls k ie j u d e k o ro w a n y  
zosta ł odznaczen iem  Zasłużonego 
H onorow ego  D a w cy  K r w i.  T o  zb io ­
ro w e  w y ró ż n ie n ie , d la  ca łego  sta­
nu  osobowego je d n o s tk i,  p rzyzn a ­
ne zosta ło  de cyz ją  Z a rzą d u  G łó w ­
nego P C K . T y lk o  w  m in io n y m  ro ­
k u  k a d ra  i  o d b y w a ją c y  s łużbę w  
szeregach je d n o s tk i m il ic ja n c i od ­
d a li h o n o ro w o  p ra w ie  1009 l i t r ó w  
k r w i w zbogaca jąc w  sposób is to t­
n y  ba n k  k r w i.

P rze w o d n iczą cy  Z a rzą d u  W o je ­
w ó d zk ie g o  P C K  w  S zczecin ie  d r  
m ed. W ik to r  L a c k o rz y ń s k i za b ie ra ­
ją c  głos w  tra k c ie  u roczys tośc i 
p o w ie d z ia ł:

— K re w , k tó rą  h o n o ro w o  od ­
d a liśc ie  lu d z io m  s ła b ym , c h o ry m  i 
c ie rp ią c y m , to  na jw sp a n ia lsza  m o­
ty w a c ja  d z is ie jsze j u roczys tośc i.

U d e k o ro w a n y  odznaczen iem  sztan 
d a r Je d n o s tk i p rz e d e filo w a ł przed 
fro n te m  p o d o d d z ia łó w . N astępn ie  
o d b y ła  s ię  u roczys tość  ś lu b o w a n ia  
m il ic ja n tó w ,  k tó rz y  od  n ie d a w n a  
p e łn ią  s łużbę  w  szeregach szczeciń­
sk iego  ZO M O .

Ja k  nas p o in fo rm o w a n o , od k i l ­
k u  d n i w  w ie lu  szczec ińsk ich  
szko łach  p o n a d p o d s ta w o w ych  od ­
b y w a ją  się sp o tka n ia  k a d ry  ZO M O  
z kończącą w  ty c h  p la có w ka ch  n a ­
u kę  m łodz ieżą . Są to  s p o tk a n ia  in -  
fo rm a c y jn o -p ro p a g a n d o w e . W ic h  
t ra k c ie  p rze ka zyw a n e  są m ło d z ie ży  
in fo rm a c je  o  s łu żb ie  w  ZO M O . a 
ta kże  o  ty m . iż  m ło d z i lu d z ie  m o 
gą w  szeregach ty c h  je d n o s te k  od­
b yw a ć  zasadniczą służbę  w o js k o w ą . 
Już  p ie rw sze  z s e r ii sp o tka ń  w y ­
k a z a ły , że w ie lu  m ło d y c h  szcze­
c in ia n  za in te re so w a n ych  je s t tego 
ro d z a ju  s łużbą  w o js k o w ą .

(M acz)

Bez . „  . . . .  ....
u trz y m a n ie , an ł ty m  b a rd z ie j z w ię k  O czyw iśc ie , że pociąga to  za „ „  
szenie p ro d u k c ji,  z re a lizo w a n ie  za- bą pow ażne ko sz ty . A lte rn a ty w ą  te 
po trze b o w a n ia  na części zam ienne go ro zw ią za n ia  je s t Jedyn ie  a kcep - 
o raz  u trz y m a n ie  o d p o w ie d n ie g o  po - ta c ja  pow o lnego  u p a d k u  m o to ryza  
z łom u  ja k o ś c i e k s p o rto w a n y c h  w y -  c j i ,  t y lk o  że w cześn ie j czy  p ó źn ie j 
ro b o w . A  s y tu a c ja  na dziś w y g lą - trzeba  będzie ją  podnieść. N ie  l i ­
da ta k . że bez e k s p o rtu  na r y n k i  n ik n ie  się na p rzysz łość p o d ję c ia  
d ru g ie g o  obszaru  i  u z y s k iw a n y c h  d e c y z ii p o d o b n e l do te j,  ja k ą  na le  
tą  d rogą  d e w iz  n ie  m ożna w y p ro -  ¿y  p ó d lą ć  d z is ia j, a le  w te d y  bę- 
d u ko w a ć  nowoczesnego, a w ię c  dz ie  p o trzebna  w iększa  liczb a  śród 
k o n k u re n c y jn e g o  m o d e lu  sam ocho- k ó w  i p o n ow ne  sko m p le to w a n ie  
du , k tó r y  b y  się dob rze  sprzeda- k a d ry  te c h n ic z n e j. F a b ry k a  Sa- 
w a ł. U trz y m a n ie  e k s p o rtu  na po- m o ch o d ó w  M a ło litra ż o w y c h  i  lu -  
z io m łe  za p e w n ia ją cym  ś ro d k i na d z ie  w  n ie j p ra c u ją c y , m im o  n ie - 
p o trz e b y  dotycz.ące cgeści za m ie ń - pew nośc i co  do  p rz y s z ły c h  lo só w  
n ych , narzędz i, m a te r ia łó w  o ra z  na  m o to ry z a c ji I  fa b ry k i,  są p rze ko - 
zakup  n iezbędnych  m aszyn i  u rzą - n a n i, te  m ogą w y p ro d u k o w a ć  n o - 
dzeń s ta n ie  się m o ż liw e  t y lk o  w  w oczesny, oszczędny, w y g o d n y  m o- 
w y n ik u  m o d e rn iz a c ji fa b ry k i l  o - de ! sam ochodu z b u d o w a n y  z u - 
becn le  p ro d u ko w a n e g o  „m a lu c h a ” , dz ia łem  naszych  k o n s tru k to ró w  !

T a k i p ro g ra m  fa b ry k a  pos iada , tech n o lo g ó w .
Z o s ta ł on o p ra co w a n y  na la ta  1984
— 1998 w  o p a rc iu  o  a n a liz y  zdo l­
nośc i p ro d u k c y jn e j poszczególnych 
w y d z ia łó w , l i n i i  o raz  k o n c e p c ii u -  
zu p e łn ia n ia  tv c h  zd o lnośc i. Z a k ła ­
da się p rze p ro w a d ze n ie  m o d e rn iza - 
c i i  „F ia ta  126 p ”  w  trze ch  e ta ­
pach.

— CZY w  br. doczekamy się 
kolejnej jego modyfikacji?

— PIER W SZY etap przew idu 
je  w prow adzen ie do p ro d u kc ji 
jeszcze w  tym  roku  zm ian kon­
s trukcy jnych  określonych jako 
„face l i f t in g ” . Zakłada się po­
prawę wyposażenia wnętrza i 
jego estetycznego w yg lądu , a 
także dostosowanie obecnego 
modelu do param etrów  i prze­
pisów m iędzynarodowych. D ru - 
g{ etap zaplanowany na rok 
1985 — przew idu je  uruchom ie­
nie o ro d u kc ji samochodu jesz­
cze bardzie j zmienionego, w y ­
posażonego w  umieszczony z 
ty łu  s iln ik  chłodzony cieczą. 
Zastosowane będą także zm iany 
kosmetyczne w  nadwoziu. Takie  
są w ym ogi postaw ione przez 
koncern F ia ta  w  Turyn ie , przecz 
k tórego sieć rozprowadzane są 
w yroby z FSM.

Trzeoi etap m odern izacji sa­
mochodu „F ia t 126p”  to ju ż  pro 
dukc ja  samochodu o zm ienio­
nym  nadwoziu, mieszczącym 
cztery osoby, spełn ia jącym  w y ­
magania przecię tne j rodziny po 
p u la c ji europe jskie j. D z ięk i no­
w ym  rozw iązaniom  technologicz 
nym  i ko n s tru kcy jn ym  oraz 
w łaśc iw ym  param etrom  eksplo­
atacy jnym , samochód ten pow i­
nien odpowiadać wym aganiom  
odb iorców rów nież za granicą 
dziś i  za k ilk a  la t. Samochód 
ten by łby  w  ok. 40 proc. zun i­
f iko w a n y  z modelem „F ia ta  
I26p” .

A le  bez m odern izacji l in i i  pro 
dukcy jnych , maszyn i urządzeń, 
a w ięc dokonania koniecznych 
inw estyc ji, fa b ryka  n ie  może pro  
dukować w  najb liższej przyszło 
ści samochodów spełnia jących 
wym agania ryn ku . Sprawa by­
ła by  prosta, gdyby nie k łopo ty 
z uzyskiw an iem  środków  na s fi 
nansowanie całego przedsięwzię 
cia.

M E C H A N IZ M Y  gospodarcze są na 
k ie ro w a n e  na d ra s tyczn e  o g ra n i­
czenia In w e s ty c ji.  FSM- do  ro k u  
1984 m a ś ro d k i ty lk o  na d z ia ła l­
ność e k s p lo a ta c y jn ą , m im o  uzyska

R o zm a w ia ł: JÓ Z E F  K L IS

Rynek pracy
N A  R Y N K U  p ra c y  nada l o a ru iie  

g łęboka  n ie ró w n o w a g a  m ię d zy  po­
dażą l  p o p y te m , w  ko ń cu  m arca  
b y ło  z a re je s tro w a n y c h  5,5 tys . o - 
sób po szu ku ją cych  za tru d n ie n ia  o - 
raz 254,2 ty s . w o ln y c h  m ie jsc  zg ło ­
szonych przez z a k ła d y . Jest je d ­
n a k  p ie rw sza  oznaka m in im a ln y c h  
zm ian  na lepsze: o fe r t  ty c h  b y ło  
m n łe j o oonad 2 proc. n iż  w  lu ­
ty m  m im o  że rów nocześn ie  s łuż­
b y  za tru d n ie n ia  s k ie ro w a ły  w  m a r­
cu do p ra cy  znacznie m n ie j — o 
13,3 p ro c . -  osób n iż  w  lu ty m . Ma 
że to  oznaczać, że n ie k tó re  z a k ła ­
d y  s tra c iły  n a dz ie je  na pozyskan ie  
lu d z i d o  p ra c y  z z e w n ą trz  i za ­
czyn a ją  p o szuk iw ać  m o ż liw o śc i leo  
szego w y k o rz y s ta n ia  w ła sn ych  k a d r.

Kościelni rabusie
pod kluczem
S ŁU P S K  P A P . W  c iągu  dw óch  

m ies ięcy, od g ru d n ia  ub . r .  do 
końca  s tyczn ia  b r  t r z e j m ieszkań­
c y  K osza lina  Tadeusz C., Ja ro s ła w  
R. ł  Janusz S. d o k o n a li lic z n y c h  
k ra d z ie ży  z ko ś c io łó w  w  pó łn o c­
n y c h  i  pó łn o cn o -za ch o d n ich  w o je ­
w ó d z tw ach  k ra ju .  W artość zagar­
n ię te g o  m ie n ia  oszacowana została 
na o k . 5 m in  z ł. K ra d z ie ż y  doko ­
n y w a n o  w  nocy. a łu p e m  z łodz ie i 
p a d ły  p rz e d m io ty  g łó w n ie  ze sre ­
b ra  — k ie l ic y  m szalne, św ie c z n ik i 
w o ta  (p rze ta p ia n e  n as tępn ie  bądź 
odsprzedaw ane paserom ).

Cała t r ó jk a  zosta ła  za trzym ana . 
T rw a  ś le d z tw o  w  te j s ipraw ie.

W  Bydgoszczy

Zatrzymano
gang nastolatków
B Y D G O S ZC Z P A P  W B ydgoszczy 

za trzym a n a  zosta ła  5-osobowa g ru ­
pa n ie le tn ic h  p o d e jrza n ych  o  d o k o ­
n an ie  l ic z n y c h  w ła m a ń  i  n iszczenie 
urządzeń użytecznośc i p u b lic z n e j. 
W  c ią g u  n iespe łna  trze ch  m ies ięcy  
ro z b il i i  o k ra d li z g o tó w k i b lis k o  
20 a p a ra tó w  te le fo n ic z n y c h  w  ró ż ­
n y c h  p u n k ta c h  m ias ta  p o w o d u ją c  
s tra ty  w  w ys  o k  40 tys . z ł. W ła ­
m a li się m . in .  do  ż łobka  k ra d n ą c  
z pom ieszczeń ra d io m a g n e to fo n  i 
że lazko, a ta kże  do  garażu , skąd 
w y n ie ś li a k u m u la to r  ł  sam ochodo­
we na rzędz;a.

Jeden z n ie le tn ic h  p rzestępców  
13-le tn i uczeń szko ły  p o ds taw ow e j 
za p isa ł p onad to  na sw ym  „k o n c ie ”  
c h u lig a ń s k ie  ro z b ic ie  So u lic z n y c h  
la ta rn i.



KURIER 4< ś w ia t  ♦  w y d a r z e n ia  +  Św ia t  +  w y d a r z e n ia  +  ś w ia t  +  w y d a r z e n ia  ^  Św ia t  4 » STRONA 3

W  Berlinie Zachodnim

„Strajk siedzący”  
emigrantów polskich

BE R LIN  Z A C H O D N I PAP. 9 bm. pod hasłem „Senat po­
zbawił nas dachu nad głową” grupa emigrantów polskich w  
Berlinie Zachodnim protestowała przeciwko cofnięciu im prze« 
władze dzielnicy Reinickendorf pomocy socjalnej i wysiedle­
niu ich z zajmowanych dotychczas pomieszczeń mieszkalnych.

Interesy syna 
pani Thatcher
L O N D Y N  P A P . P osłow ie  ia b o u rz y  

e to w scy  u p rz e d z ili, że nada l będą 
dom agać się ś ledztw a w  sprawne r o ­
l i ,  ja k ą  o d e g ra ła  p re m ie r M a rg a re t 
T h a tc h e r, w  u z y s k a n iu  k o n t ra k tu  
na b u dow ę  u n iw e rs y te tu  w  su łtana  
c le  O m anu przez „C e m e n ta tio n  I n ­
te rn a t io n a l'’  i  f i rm ą  w  k tó re j p ra ­
c u je  je j  syn . M a rk .

W  m e m o ra n d u m  p rze ka za n ym  k o ­
m is j i  m ię d z y p a r la m e n ta rn e j poseł 
la b o u rz y s to w s k i B r ia n  Sedgerhore 
p o tw ie rd z ił,  że p a n i T h a tc h e r pod­
czas sw e j w iz y ty  w  O m an ie  w k w ie t  
n iu  1981 r .  „ś w ia d o m ie  i  ro z m y ś ln ie  
b ro n iła  in te re s ó w  swego syna ” , k tó  
r y  zresztą z n a jd o w a ł się w  O m anie 
w  ty m  sam ym  cza-sle, co  jego  m a t­
ka . Poseł Sedgem ore p o d k re ś li ł,  te  
..Cem enta.tron In te rn a t io n a l”  m e ma 
ją c  k o n k u re n tó w  o trz y m a ła  k o n ­
t r a k t  w a rto ś c i 45® m in  d o la ró w .

Spółka „Toyoty“ 
z „General Motors“

W A S Z Y N G T O N  P A P . P ra w d z iw ą  
sensację na ś w ia to w y m  ry n k u  m o ­
to ry z a c y jn y m  w zb u d z iła  um ow a  pod 
pisana m iędzy  dw ie m a  z n a n y m i na 
I  w iec ie  f irm a m i sam o ch o d o w ym i, 
ja p o ń ską  fa b ry k ą  „T o y o ta ”  ł  am e­
ry k a ń s k im i z a k ła d a m i ..G enera l M o­
to rs ” . Ja k  o św iadczy ła  a d m in is tra ­
c ja  w aszyngtońska  um ow a ta  n ie  
je s t sprzeczna z us ta w o d a w stw e m  
a m e ry k a ń s k im .

P rz e w id u je  ona . że 2 fa b ry k i zbu 
d o w a n e j w  K a l i fo r n i i  Jeszcze w  ty m  
ro k u  ze jdą  z taśm y p ie rw sze  ja ­
p o ń sk ie  „T o y o ty ”  przeznaczone na 
ry n e k  a m e ry k a ń s k i. B ędzie  to  n a j­
now szy m o d e l sam ochodu osobow e­
go „ S p r in te r ” . P rz e w id u je  się, że 
w  ro k u  p rzysz łym  za k ła d y  k a l i fo r ­
n i js k ie  w y p ro d u k u ją  250 ty s . ty c h  
p o jazdów .

P o d p isu ją c  p o ro zu m ie n ie  f irm a  ta 
pońska , p rz y  pom ocy  a m e ry k a ń ­
s k ie j, „o b c h o d z i”  p rzeszkody  a n ty ­
im p o rto w e  rządu  a m e ryka ń sk ie g o , 
k tó r y  s ta ra  s ię  w  m a k s y m a ln y m  
s to p n iu  u tru d n ić  dostęp w y ro b ó w  
ja p o ń s k ic h  do  S ta n ó w  Z je d n o czo ­
n ych . P a m ię ta ć  bo w ie m  na leży, że 
w  o s ta tn ic h  la ta c h  U S A  m a ją  śred 
n io  o k . 20 m ld  d o i. ro czn ie  d e f ic y ­
tu  w  h a n d lu  z Japon ią .

PROTEST ten, tzw . s tra jk  sie 
dzący polega na koczow aniu 
pod gołym  niebem na p lacu 
K u rta  Schumachera. W  s tra j­
ku uczestniczy ju ż  p raw ie  dw u 
dziestoosobowa grupa mężczyzn.

Prasa zachodnioberlińska dość 
n iep rzychy ln ie  ustosunkow uje 
się do a k c ji em igrantów  p o i- i 
skieh.

G rupą s tra jku ją cych  Polaków 
zainteresow ali się przedstaw i­
ciele p a r t i i „L is ta  A lte rn a ty w ­
na”  dając im  materace i koce.

W śród s tra jku ją cych  panuje 
atm osfera de te rm inac ji i  roz­
goryczenia. P rzypom ina ją  oni, 
że senator ds. socja lnych F in k  
jeszcze niedaw no w ita ł em igran 
tów  z P o lsk i lis te m  za ty tu ło ­
w anym  „D R O D Z Y  G OŚCIE” , 
w  k tó rym  ob iecyw a ł im  wszelką 
pomoc w  tym  także bezpłatne 
świadczenia socjalne i zasiłek 
pieniężny.

Tcpless zakazany 
na tureckich plażach

S O F IA  P A P . T u re c k i m in is te r  t u ­
ry s ty k i N u k e rrc m  T a c io g lu  o ś w ia d ­
czy ł, iż k o b ie ty  n ie  będą m o g ły  w y  
stępow ać na p ię k n y c h  tu r-e ck ich  p la  
żach w  ta k  ju ż  p o p u la rn y m  na ca ­
ły m  św lec ie  m o n o k in ł c z y li je d n o ­
częśc iow ym  k o s tiu m ie  k ą p ie lo w y m , 
s k ła d a ją c y m  się Jedyn ie  z m in ia tu ­
ro w y c h  m a jte c z e k .

O czyw iśc ie  n u d yśc i ró w n ie ż  n ie  
m a ją  p ra w a  w s tępu  na p laże w  T u r  
c j l .

Z apow iedź zakazu  poka zyw a n ia  
b iu s tó w  na p laży , spow odow a ła  pa­
n ik ę  w  tu re c k im  p rzem yśle  t u r y ­
s tyczn ym . Z dan iem  w ie lu  p rzeds ię ­
b io rc ó w  oznacza to  „ś m ie rć  d la  t u ­
r y s ty k i” . Poza ty m  w ie le  fo ld e ró w  
re k la m u ją c y c h  u ro k i tu re c k ic h  plaż 
w ym ie n ia  ju ż  lis tę  o ś ro d kó w , gdzie 
można o p a lać  się bez s ta n ik ó w .

N . T a c io g lu . p rz e d s ta w ic ie l zw o­
le n n ik ó w  po rzą d ku  m o ra ln e g o  w  
rządzie  T u rg u ta  Ozała. Jest je d n a k  
n ie u s tę p liw y  — „T e  p an ie  k tó re  
chcą zd ją ć  gó rn ą  część b iłe in l, m u ­
szą po jechać  na p laże do  in n y c h  
k ra jó w ” .

Dodatkowe miejsca w hotelach

Przygotowania do sezonu 
nad Morzem Czarnym

W . Brytania

Antynuklearne
manifestacje

PO D H A S Ł A M I w a lk i p rz e c iw k o  
ro zm ieszczen iu  w  W . B r y ta n i i  am e  
ry k a ń s k ic h  po c iskó w  m a n e w ru ją ­
cych  s e tk i b r y ty js k ic h  p a c y fis tó w  
w z ię ły  u d z ia ł w  m arszu  p ro te s tu . 
R ozpoczą ł s ię  on  w iecem  przed  a- 
m e ry k a ń s k ą  bazą s ił p o w ie trz n y c h  
w  G re e n h a m  C om rnou, po k tó ry m  
k o lu m n a  d e m o n s tra n tó w  s k ie ro w a ła  
się do  in n e j a m e ry k a ń s k ie j b a zy  
w o js k o w e j w  L a k e n h e a th .

M ó w cy  z a b ie ra ją c y  głos podczas 
w ie cu  p o k re ś li l i  n ie d o puszcza lny  
c h a ra k te r  p o l i t y k i  w o js k o w e j obec 
neg o  rzą d u  k o n s e rw a ty w n e g o , 
p rz e k s z ta łc a ją c e j k r a j  w  „n u k le a r ­
nego z a k ła d n ik a ”  W a szyn g to n u  1 
N A T O  oraz  ig n o ru ją c e j ape le  sze­
ro k ic h  k rę g ó w  spo łeczeństw a d o ­
m a g a ją cych  s łę  n a ty c h m ia s to w y c h  
ś ro d k ó w  d la  u m o c n ie n ia  p o k o ju  i  
p rz e rw a n ia  w yśc ig u  zb ro je ń .

P odobne d e m o n s tra c je  o d b y ły  się 
p rze d  in n ą  bazą U S A  w  A lc o m - 
b e r ry  w e  w s c h o d n ie j A n g li i ,  p rze d  
a m e ry k a ń s k im  o ś ro d k ie m  w y w ia d u  
e le k tro n ic z n e g o  w  Y o rk s h ire  o raz  
przed  w ie lo m a  in n y m i o b ie k ta m i 
w o js k o w y m i P e n ta g o n u  i  N A T O  na 
b r y ty js k ie j  z ie m i.

Dunaj —  Morze Czarne

SOFIA PAP. Polskie biura tu­
rystyczne otrzymały ostatnio do­
datkowe miejsca w hoteloch wy­
poczynkowych na bułgarskim wy­
brzeżu Morza Czarnego. Do*<jyspo 
zycji polskich turystów strona buł 
górska oddała m.in. hotele Czaj­
ka, Bor, Łabudz w Drużbie, Delto, 
Amfibia, Cristal, Srebrna Góra i 
Park w Słonecznym Brzegu oraz 
Ralica w Albenie. Ponadto zare­
zerwowano dodatkowe miejsca w 
okresie przedsezonowym, tj. do 
końca czerwca w hotelach Dobro- 
t:ca w Albenie i Moskwa w Zło­
tych Piaskach. Powiększono też li 
czbę kwater prywatnych dla pol­
skich turystów w Warnie, Primor- 
sku, Sozopolu i Pomorie ora* 
miejsc na campingach w miej­
scowości Kiten na południowym 
wybrzeżu i w Pomorie koło Bur-

nia wyżywienia będą je mogli w 
tym sezonie realizować we wszyst 
kich ogólnodostępnych restaura­
cjach, bufetach i kioskach wybrze 
ta  czarnomorskiego. Będą one 
również realizowane przez sprze­
dawców obnoinych na plażach.

W maju przedstawiciele pol­
skich biur podróży dokonają od­
bioru kwater i campingów prze­
widzianych dla naszych turystów. 
Gospodarze spodziewają się, że 
w br. odwiedzi Bułgarię — głów­
nie w sezonie letnim — ok. 200 
tys. turystów z Polski. Można się 
spodziewać, że ta niemała rze­
sza będzie miała w Bułgarii bar­
dzo dobre warunki wypoczynku.

Agencja TASS 

odsłonią kulisy ,

Wypełnianie wodą 
gigantycznego kanału
B U K A R E S Z T  P A P . J a k  p o in fo r ­

m ow a ła  w  n ie d z ie lę  tu te js z a  prasa, 
b u d o w n iczo w ie  n a jw ię k s z e j po  w o j­
n ie  ru m u ń s k ie j in w e s ty c ji,  k a n a łu  
D u n a j — M orze C zarne  zaczę li w y ­
p e łn ia ć  wodą jego  o s ta tn i,  23- k i lo ­
m e tro w y  o d c in e k . W oda p rz e p o m ­
p o w yw a n a  je s t z D u n a ju  do  k a n a łu  
z szvbkością  20 m  sześć, na s e k u n ­
dę. A b y  w y p e łn ić  w odą o s ta tn i o d ­
c in e k  k a n a łu , trzeba  p rze p o m p o ­
w a ć  14 m in  m  sześć. w o d y .

gas.
Turyści którzy wykupią w kraju 

talony uprawniające do otrzyma-

ZSRR. Muzeum  im . L e n i­
na w  Taszkencie. Ekspo­
now anych jest tu  ponad 5 
tysięcy dokum entów , fo to ­
g ra fii,  książek itp . zw iąza­
nych  «2 życiem  i dz ia ła lno ­
ścią Lenina. W ciągu 14 la t 
o tw arc ia  muzeum  zw iedziło  
ponad 7,5 m iliona  osób.

C A F  — TASS

Naciągane argumenty 
amerykańskiej propagandy
M O S K W A  P A P . D z ie n n ik  „P ra w  

la”  p rz e d s ta w ił dz iś  k llk a n a ś -  
ie  p rz y k ła d ó w  k ła m liw o ś c i p ro - 
.agandy a m e ry k a ń s k ie j na te - 
nat z b ro je ń  a m e ry k a ń s k ic h  i  ra -  
Iz ie ck ich , a b y  pokazać, ja k  na ­
ciągane są a rg u m e n ty , k tó r y m i 
ząd p re zyden ta  R ona lda  Reagana 
izasadn la  s w ó j g ig a n tyczn y  p ro -  
'ra m  „d o z b ro je n ia  A m e ry k i • 
.P ra w d a "  u c z y n iła  to  w  obszer- 
ly rn  a r ty k u le  re d a k c y jn y m  z a ty - 
u ło w a n v n i ..D a re m n y  tru d  fa łsze -

Liban

Kruche
zawieszenie broni

PO P IĄ T K O W E J  i  so b o tn ie j s trza  
la n in ic  w  n ie d z ie lę  w  B e jru c ie  pa­
n o w a ł w z g lę d n y  s p o k ó j; b y ć  m o je  
d la tego , iż  b y ła  to  n ie d z ie la  p a l­
m ow a . Zaw ieszen ie  b ro n i je s t je d ­
n a k  k ru c h e  1 w  ka żd e j c h w il i  w a l 
k i  m ogą rozgorzeć na n o w o . T y m  
b a rd z ie j że p rzez c a ły  u b ie g ły  
ty d z ie ń  n ie  u d a ło  s ię  w c ie lić  w  
życ ie  uzgodn ionego  Już p la n u  ro z ­
d z ie le n ia  w a lczą cych  i  w p ro w a d ź«  
n ia  d o  s tre f  b u fo ro w y c h  obserw a­
to ró w , m a ją c y c h  n a d zo row ać prze ­
s trze g a n ie  ro z e jm u .

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że g łó w ­
ną p rzyczyn ą  im p a su  na  p o lu  m i­
l i ta rn y m  Jest b ra k  p o lity c z n y c h  
ro zw ią za ń , m im o  że ta k  rząd , ja k  
i  op o zyc ja  za p e w n ia ją  o w o li  ro z ­
w ią za n ia  k o n f l ik tu .

Zmiany strukturalne w Watykanie sLSir̂ Tomento-
-------------------------------------------------------------------------------------------------  w anych ńa łam ach prasy w ło -  jg f h ”  ^  P a s tw ie  w a tykań -

P A P IE Ż  u w a ln ia  sie od CO który będzie miał do pomocy tę słcie^’ . ^ ^ zie prawdopodolM ie s gwi4dczyłyby o tym również ogło PA PIER  u w a ln ia  się od co- ^ y  ¡¡¡¡¡¡«  k £ dynaiską. Retor- ograniczenie „sw obody ruchów  sz<>ne tego samego dnia przesunie- 
dziennych obow iązków zw iąza- ma nle 2mienia natomiast żadnego a rcyb iskupa Paula M arc inkusa , cia i zmiany personalne, które 
nych z adm in is trow an iem  pań- aspektu pierwszych dwóch preroga- nrpzesa IO R  i w iceorzew odn i- ..zmieniają układ sił”  w kurh wa­
s i wem w a tykań sk im  aby je -  nozo rom ^snraw ow a- «»«ego k o m is ji pap ieskie j ds. g E S E ^h 1* J E *  Ł i T r K *  ^
szcze bardz ie j skupić się na w u k ł w  pozorom sprawowa m iasta W atykanu. Ekspert „w a - największe wrażenie wywołała w 
sw e j ro li duchowego p rzyw ó d - n ie rządów w  m aleńkim , l i -  *v ican;sł a>« 2azet v L T JN IT A ” , samym Watykanie zmiana na stą- .... r»~.__a__  ___  m r v m  zalpdwiA 0 44 km  k w a - tyK ^n is ta  gazety „Lj _ > nowiSicu prefekta kongregacji docy Kościoła. S ekretarz stanu, czącym zaledwie 0,44 km  k w a - 
ka rd yn a ł Agostino  Casaro li, dratowego państw ie w a tykan - 
k tó ry  de facto  spe in ia ł ju ż  ro le  sk im , s ta je  się sprawą coraz 
„w icepapieża” , gdy K a ro l W o j-  ba rdz ie j skom plikow aną. O stat- 
ty ła  przebyw ał w  szp ita lu  po n im i czasy w yka za ły  to  cho- 
zamachu z 13 m aja 1981 r., o-

A lceste S a n tin i pisze, że „kar- s p ra w  b is k u p ó w , od k tó r e j z a le ty  
dynał Casaroli będzie m iał te - m ia n o w a n ie  b is k u p ó w  o ra z  ko o rdy- 
r iz  wszelkie niezbędne upraw -
niema, aby zreorganizować, na to lic k ie g o  na s ta n o w isko  to  m ia n o ­

w a n y  zos ta ł c za rn y  k a rd y n a ł, B e r-
n a rd ln  G a n tin  z B e n in u . Z a s tą p ił 
on  W łocha, k a rd y n a ła  Sebastiana 
B agg io .

A rg e n ty ń s k i k a rd y n a ł E d u a rd o  
P ira n io  zosta ł m ia n o w a n y  p rze w o d ­
n iczą cym  p a p ie sk ie j R ady  do S p raw  
Ś w ie c k ic h . O bie te  n o m in a c je  ko ­
m e n to w a n e  są tu ta j  ja k o  w y n ik  
co raz  w ię ksze j u w a g i, ja k ą  Jan  
P a w e ł I I  pośw ięca  T rze c ie m u  Ś w ia ­
tu .

N O W A obsada k ilk u  da l-

ciażby trudne  p rob lem y „m ię - nowych podstawach, rów nie* .o M S S te rd z a ć  te M te w je
do um acniania

Kard. Casaroli 
„wicepapieżem11

becnie zostaje formalnie „wy­
delegowany” przez Jana Pa­
w ła I I  do pełnienia obowią­
zków szefa państwa w atykań­
skiego w  jego imieniu. Udzie­
lenie Casarołiemu „specjalnego 
mandatu” w  tym względzie sta­
nowi — jak podkreśla się w  
kurii rzymskiej — „najważniej
szą reformę strukturalną, któ- ciazoy truane prooiemy „muj- uuwyca pousiawnuu, ■ notwierdzać tendencie
re j Jan Paweł I I  dokonał od dzynarodowe”, jakie stworzyła finanse watykańskie oraz nadać , umacniania
początku pontyfikatu”. Stolicy Apostolskiej adm ini- nowy statut i nową strukturę P? formai nei i doktry

stracja Instytutu Dzieł R e lig ij- organizacyjną bankowi w aty - ” f  3
skP5 Emti s A ! r z ? 'Y i  w m £  n y ?h  ( IO R ) ’  r a y l i  b a n ,k U  w a t y "  k a A s k Ie n " 1'  , c ś l i  ' h o < M  0  c o r M  N A  K O N IE C  ra s t ,p ie n ie  P o la k» , 
k a ją  Z n a s tę p u ją c y c h  trze ch  t y tu -  k a ń s k ie g o ,  k tó r e g o  k ie r o w n i -  bardziej dyskusyjnego prezesa a rc y b is k u p a  A n d rz e ja  M ar U D esku-
łó w  pap ieża : b is k u p  n z y ra u  {te  e tw o  u z n a n e  z o s ta ło  p rz e z  r z ą d  IO R , to coraz bardziej oddala ra , na s ta n o w is k u  p rzew odn iczące -

“ y m ^ z w S - z ”  w ! o s k i  za  w s p ó ło d p o w ie d z ia ln e  się od niego perspektywa uzy- ®  w S t u r
n ik  K o śc io ła  k a to lic k ie g o  (w  w y -  za  g ło ś n y  k r a c h  „ B a n c o  A m -  Skania purpury kardynalskiej .  d łuższego czasu c h o ry  i  o trz y -  
k o n y w a n iu  te j f u n k c j i  p o s łu g u je  się b r o s ia n o ” . I n n y  p r z y k ła d  sta- K o m e n ta r z  S a n t in ie g o  id z ie  m a l t y t u ł  „z a s łu ż o n e ^

S S 3 .  now ią  nie 2awsze g ładk łe  ro k ° -  w  ty m  k ie ru n k u > co p n te w łd y - S ^ T k l U i e ^ o  k » i X  i S -
w  sprawowaniu rządów w państwie w an ia  z now o p ow sta łym  w an ia  w ie lu  innych , m ia ro d a j-  na  P . F o le ya  z F ila d e lf i i ,  który
watykańskim papieżowi pomagała zw ią zk ie m  zaw odow ym  Ś w ie- nych  obserw atorów  w a ty k a ń . jednocześnie został podniesiony do

j T o t  ckich p ra co w n ik ó w  W a ty k a n u . s U ch : pap ieski „m a n d at s p e - S * S S ? , w n bS £ g S .  S S S 2 S 1  
pieża kardynał — sekretarz stanu. Jednym  z następstw  re fo rm y  c ja ln y  d la  Casaroliego oznacza watykańskiej.

Najwyższa kobieta świata 
poddana operacji

N O W Y  JO R K  P A P . L iczą ca  2,39 
m  w z ro s tu  28-le tn ia  S andy A ile a  
je s t n a jw ię k s z ą  k o b ie tą  na  św le ­
c ie .

W  p ią te k  w  je d n y m  ze s z p ita li 
w  T o ro n to  (K a n a d a ) zosta ła  ona 
poddana o p e ra c ji m ózgu . Zespó ł le  
k a rz y  u suną ł guz z p rz y s a d k i m o i 
go w e j, c z y li g ru czo łu  dokre w n e g o  
w y tw a rz a ją c e g o  h o rm o n y  o d p o w ie ­
d z ia ln e  za w z ro s t. S andy A lle n  zo­
s ta ła  ju ż  poddana p odobnem u za­
b ie g o w i w  1978 r .  . . .  .

N a jw yższa  k o b ie ta  ś w ia ta  pocho­
d z i z S h e lb y v ll le  w  s tan ie  In d ia ­
na (U S A ). O becn ie  p ra c u je  w — 
m u ze u m  re k o rd ó w  G uinessa w  N ia  
gara F a lla  w  O n ta r io  (K a n a d a ).

40 peso za „orła“
M A N IL A  P A P . N a u lic a c h  Ma­

n i l i  w  o s ta tn im  czasie s łychać  
często w yp o w ia d a n e  go rą czko w ym  
szeptem  s ło w a : „m a c ie  m oże .orła . 
D am  20, dam  n a w e t 48 peso” .

W sam e j rzeczy sp raw a  n ie  do ­
ty c z y  s k rz y d la te g o  d ra p ie ż n ik a , *  
m o n e ty  w a rto ś c i 50 cen tavos, c z y li 
f i l ip iń s k ic h  g roszy. N a Jedne j » tro  
n ie  m o n e ty  p rz e d s ta w io n y  Jest o - 
rze l, a pod  n im  w id n ie je  Jego na ­
zw a  w  ję z y k u  ła c iń s k im  z... ko ra  
p ro m ltu ją c y m  b łędem  o r to g ra fic z ­
n y m .

Z a n im  się zo rie n to w a n o , m one ta  
w  k i lk u  m ilio n a c h  sz tu k  zosta ła  
puszczona w  ob ieg . Z  m ie jsca  sta­
ła  się ła k o m y m  ką s k ie m  d la  k o - 
le k c jo n e ró w -n u m iz m a ty k ó w . S tąd 
za n ie ja k o  39 groszy d a je  »ię dziś 
40 z ł, a n ie b a w e m  cena d o jd z i«  
*  oew nośe ią  do 109,
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Z a m ia s t ludzi -  w o z ić  to w a ry ?

S przed sezonem letnim
M A M Y  wiosnę, co s tanow i is to tn y  sygnał d la  organizatorów  

turystycznego w ypoczynku. Trzeba przecież zaplanować w łaś­
c iw ą  obsługę w szystkich  tych, k tó rzy  korzystać będą z dobro­
dz ie js tw  p rzyrody. O sta tn i to także dzwonek d la jednego z 
na jba rdz ie j liczących się przewoźników — K ra jo w e j Państw o­
w e j K o m u n ika c ji Samochodowej. U kłada  się obecnie m. in. 
nowe rozk łady jazdy. Czy sprawdzą się one w życiu? 
D Y R E K C JA  O kręgowa K P K S  242 ku rsy  tzw . sezonowe (z cze- 

¿■bejmuje swym  zasięgiem wo- go 196 obe jm u je  pas Wybrzeża), 
jew ództw a: szczecińskie i  go- Jak  ważne będzie wykonanie 
rzowskie. M yś li się tam  o d a l- powyższych założeń — nie trze - 
szym zwiększeniu (w  porów na- ba n ikogo przekonywać. W y- 
n iu  z rok iem  ub ieg łym ) liczby starczy przypom nieć ty lko , że 
regu larnych ku rsów  — o 188. w  naszym pasie nadm orskim  
D oliczyć do tego należy jeszcze wypoczywa os ta tn im i la ty  ck. 5
, ______ m in  wczasowiczów...

Ktoś nieobeznany w  ekono­
m icznych realiach sądzić może. 
że la to  stanow ić będzie Ula f i r ­
m y przewożącej ludz i is tny zlo­
ty okres. Niestety. Szef O krę­
gow ej D y re kc ji K P K S  w Szcze­
c in ie  m gr Jan Fąfara  nie ma 
powodu do radości. Rzeczywi­
stość wyg ląda zgoła inaczej. 
Reguły re fo rm y  gospodarczej 
w  PKS obow iązu ją  tak samo, 
ja k  w  każdym  zakładzie p ize- 
m ysłow ym . B ile ty  w  kom un ika ­
c j i  zw yk łe j .są w praw dzie  doko­
wane z budżetu państwa, ale — 
zwłaszcza w  osta tn im  roku — 
dość sym bolicznie. E fekt jest 
ta k i, że f irm a  znalazła się w 
bardzo n iekorzystne j sytuacji. 
N ie wystarcza pieniędzy aby je­
dnocześnie: spłacać wcześniej 
zaciągnięte k re d y ty  bankowe, 
dokonywać odpisów na Fundusz 
A k ty w iz a c ji Zaw odow ej p ła ­
c ić  podatk i drogowe za tabor 
(nowość!), am ortyzow ać eksplou 
towane pojazdy i wreszcie ku ­
pować nowe — coraz zresztą 
droższe — wozy Na dom iar 
złego n ik t  w  ca łym  kra jow ym  
PKS nie w ie  czy w  tym  roku 

' będą jakieś dotacje do b ile tów , 
czy też nie...

N i e  Wda lą c  s ię  z b y tn io  w  ro z ­
trząsan ie  s k o m p lik o w a n y c h  re g u ł 
g ry  eko n o m iczn e ) zas tanów m y się 
t y lk o  w  ja k i  sposób k ło p o ty  P K S  
o d b ić  się mogą na jego  p ra c o w n i­
ka ch  i  — co n a jw a żn ie jsze  — pasa­
żerach .

Ś re d n ia  p łaca w  te j f irm ie  (bez 
n a d g o d z in ) w yn o s i 11.120 z ł. W po­
ró w n a n iu  z in n y m i p rze d s ię b io r­
s tw a m i p rz e w o z o w y m i je s t to  — ja k  
nam  po w ie d z ia n o  — n ie z b y t w ie le , 
L u d z ie  z P K S  będą za tem  odcho ­
dz ić  gdzie  in d z ie j.  Ju ż  te raz b ra k  
je s t rą k  do p ra cy , zw łaszcza w śród  
k ie ro w c ó w . R e zu lta tem  osta tecznym  
o w y c h  p e r tu rb a c ji e ko n o m iczn ych  
może b yć  zaś pow ażne Zubożen ie  
ro z k ła d ó w  ja z d y . D o ty c z y ło b y  to  
zw łaszcza tz w . te re n u , gdzie ilo śc i 
p rzew ożonych  pasażerów  n ie  są zb y t 
duże. P rz y k ła d o w o : ze S ta rg a rd u  
do  Maszewa je s t n ie w ie lu  po d ró ż­
n ych . za tc  p o w ro tn y  k u rs  je s t 
ju ż  b a rd z ie j ob c ią żo n y . M ożem y za­
tem  w ró c ić  do  czasów k ie d y  do 
m ie jscow ośc i o k re ś la n y c h  m ianem

IN W E S T Y C JA  ta  ja k  ż a ln a  
in n a  w zb u d z iła  wieJe em oc ji 
w śród  ró żn ych  k rę g ó w  społe­
czeństw a. O p in ie  są p o d z ie lo ­
ne — je d n i tw ie rd z ą , że es‘. 
ona n iezbędna i  n ie zaszkodzi 
p ię k n y m  re jo n o m  P ie n in , prze 
c iw n ie y  n a to m ia s t w y p o w ia d a ­
ją  się zgoła o d m ie n n ie . S pó r 
t rw a . t rw a  ró w n ie ż  re a liza c ja  
in w e s ty c ji.  P la n u je  s ię , że w 
1987 ro k u  nas tąp i przepuszcze­
n ie  w o d y  przez szto ln ie .

N A  Z D J Ę C IU : m o n ta ż  e le ­
m e n tó w  p rzysz łe j e le k tro w n i 
na D u n a jc u , ro b o ty  w y k o n u je  
m . in  E ne rgom on taż  P o łudn ie  
z K a to w ic .

(C A F  — S t. M om ot)

„ d z iu r y ”  do jeżdżać będzie  w  c iągu 
d-oby je d e n , je d y n y  au tobus. I  w p ły  
n ie  na to  n ie  ty lk o  b ra k  k ie ro w ­
ców , ale także  coraz w iększe ilo śc i 
ta b o ru , k tó r y  n a d a je  się je d y n ie  do 
skasow ania...

J a k  u z d ro w ić  sy tu a c ję ?  Z  ekono ­
m icznego  p u n k tu  w id ze n ia  spraw a 
je s t p ro s ta . O krę g o w a  D y re k c ja  
K P K S  d y s p o n u je  ro z lic z e n ia m i po­
szczegó lnych  s fe r d z ia ła ln o ś c i f i r ­
m y . W y s ta rc z y ło b y  a b y  za ją ć  się 
ty m i.  gdzie  p rz y  p o z y c ji ..re n to w ­
ność”  n ie  f ig u ru je  m inus . A  za­
te m : sprzedać część au to b u só w , k u ­
p ić  c ię ż a ró w k i i  w oz ić  to w a ry  oraz 
za jm o w a ć  się d z ia ła ln o śc ią  spedy­
c y jn ą  w  ty m  zak re s ie . Pozosta łe  
w o zy  pasażerskie  w y n a ją ć  ro z ­
m a ity m  f i rm o m  d la  p rzew ozów  p ra ­
c o w n iczych , a lb o  b ra ć  je d y n ie  z le ­
cen ia  na dow óz w czasow iczów  do 
m ie js c  w y p o c z y n k u , d z ie c i na k o lo ­
n ie  le tn ie ... W te j sy tuac ja  re g u la r ­
na sieć k o m u n ik a c ji pasażersk ie j 
p rze s ta ła b y  oczyw iśc ie  is tn ie ć ...

C z y te ln ic y  z pew nośc ią  pom yślą  
te ra z : „z a ra b ia ją  na to w a ra ch  i z le ­
cen iach , tra cą  na re g u la rn y c h  l i ­
n ia ch  pasażersk ich  — a w ięc w 
o g ó ln ym  b ila n s ie  muszą w y jś ć  na 
sw o je ” . R ozum ow an ie  log iczne , t y l ­
k o . że zysk z p rzew ozów  to w a ro ­
w ych  też n ie  je s t aż ta k  bardzo  
w yso k i. Na b ieżący ro k  w  d y re k c ji 
o k rę g o w e j d o ko n a n o  w stępnego b i­
lansu  (za k ła d a ją c , że d o fin a n s o w a ­
n ie  do  b ile tó w  je d n a k  będzie i to 
w  w ysokośc i u b ie g ło ro czn e j). Z  ra ­
c h u n k u  tego w y n ik a , iż  P K S  zys­
ka w  ram ach  a m o rty z a c ji kw o tę  
49 m in  z ł. P o trzeby  zaś w ynoszą : , 
200 m in  — na u trz y m a n ie  zaplecza 
te ch n icznego  i 700 m in  — na n ie ­
zbędne „o d m ło d z e n ie ”  ta b o ru . W ie l­
kośc i są zatem  n a w e t n ie p o ró w n y ­
w a lne ...

CZY zatem Państw owej K o­
m u n ika c ji Samochodowej grozi 
p la jta?  M ie jm y nadzieję (w  
im ien iu  pasażerów) że nie. Jak­
ko lw ie k  — m ówiąc szczerze — 
na funkc jo now an ie  te j f irm y  
też uskarżają się k lienc i, ale 
nie możemy w yobrazić sobie co 
by się s ta ło po je j z likw idow a­
n iu . . Skoro założone systęmy 
ekonomiczne dla PKS nie za 
bardzo sprawdzają się w życiu 
— w  żadnym z regionów Pol­
sk i — sprawa wym aga nowych 
decyzji na szczeblach m in is te ­
ria lnych . Zresztą — ja k  się do­
w iedzie liśm y — sfederowane w 
te j branży zw iązk i zawodowe 
pod ję ły  ju ż  niezbędne d z ia ła ­
nia...

Nam,. szarym pasażerom, po 
zostaje zatem czekać i w ierzyć, 
że wszystko się dobrze skończy 
jeszcze przed sezonem le tn im  
A czas nag li. D la wykonania 
założeń nowego rozk ładu jazdy, 
o k tó rym  w spom ina liśm y na 
wstępie — okręg szczecińsko- 
gorzow ski K P KS zaangażować 
m usi aż 156 now ych dodatko­
w ych autobusów. Sporo z nich 
trzeba będzie kup ić . T y lko  za 
co?

Henryk M O R A W SK I

POGODA sprzyja pracom  polowym . P rzys tąp ili do n ich  
ogrodn icy i  w a rzyw n icy. W Zakładach P ro d u kc ji W arzyw ­
niczej w  Tu raw ie  (w o j. opolskie) rozpoczęto sadzenie rozsad 
kapusty.

(C A F  —  K . S w ide rsk i)

Z sa li F ilh a rm o n ii

Muzyka i Skiroławki
POZORY , ja k  powszechnie 

w iadom o, m ylą . M y li łb y  się 
ktoś sądząc, że rozsław ione przez 
„P o lity k ę ”  dzieło Zbigniewa 
N ienackiego pt. „Raz w roku w 
S k iro ław kach”  to porno dla ubo 
gich duchem i n ic w ięcej. 
„T ryb u n a  L ud u ”  (25—26 I I  br.) 
w y jaśn ia  nam iż  jest to „p o ­
wieść o stosunkach polsko—nie 
m ieckich, a ściślej o in teg rac ji 
ludności zam ieszkującej nasze, 
ziemie północne” . Srogą pom ył­
ką by łby  też osąd u tw o ru  „Pod 
róż do źródeł czasu” kom pozy­
c j i  M arcina Błażewicza, w yko ­
nanego w  ub ieg łym  tygodn iu  w 
sali F ilh a rm o n ii, jako  odgłosów 
nocy godowej w  ZOO. Tw órca

Książki nadesłane
J IR l M U S IL  -  U rb a n iz a c ja  w 

k ra ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h  (K i W — 
250.—).

F R A N C IS Z E K  S K IB IŃ S K I -  B i t ­
w a o K re tę  (M O N  — 120 - ) .

S T A N IS Ł A W  K R Z E P T O W S K I 
B IA Ł Y  — G a w ę d y g ó ra lsk ie  (LS W  
-  4 0 .-) .

J A N  J A N IS Z E W S K I -  M uzy 
nad G ra b ią  (W yd . Ł ó d z k ie  -  50__)

J A N  Ł Y C Z K O  W S K I -  Z S L  na 
w si 1 w  g m in ie  (LS W  -  60 ~ ).

JÓ Z E F  G Ł O Ś N Y . J A N  Z A S A ­
D Z IŃ S K I — W yższa szkoła o f ic e r ­
ska w o js k  o b ro n y  p rz e c iw lo tn ic z e j 
(M O N  — 230.-).

W S P O M N IE N IA  R A D IO W C Ó W  -  
B a rw n y  ś w ia t m ik ro fo n u  (W yd  
Ł ó d z k ie  — 60 —)

TEO D O R  G O Ż D Z IK IE W IC Ż  -  
F ry c k o w e  la to  (LS W  — 50.—).

W IE S Ł A W  K A S Z A  -  S am o lo t 
tra n s p o r to w y  A N -26 (M O N  -  30.—).

Czy  „Gryf“ stać na przeprowadzką?
CO RAZ g łośn ie j m ów i się o- 

s ta tn io  w „G ry fie ”  o in teg rac ji 
przedsiębiorstwa, k tó re  w  c h w ili 
obecnej rozdzielone jest na dw ie 
można by powiedzieć sam odziel­
ne jednostk i zna jdu jące się w  
dwóch końcach miasta, m iano­
w ic ie : p rze tw órstw a wstępne z 
bazą składow ania  surowca i o- 
środkiem  rem ontow ym  na Na­
brzeżu B u łgarsk im  p rzy u l. W ła 
dysława IV , oraz prze tw órstw o  
w łaściw e (fab ryka  konserw i 
lin ia  m rożonek) z s iec iarn ią  na 
Nabrzeżu Oko, Cal. M ak przy 
ul. Dębogórskie j. In teg rac ja  ta 
m ia łaby  polegać na przeniesie­
n iu  zakładu z  ul. Dębogórskie j 
na teren s ta re j rzeźni p rzylega­
ją ce j do ..G ry fu ”  na Nab. B u ł­
ga rsk im  (Rzeźnia przeprowa­
d z i s e  do nowych zakładów w 
D^biu.)

P lany ta k ie j konso lidac ji się­
gają roku 196? jednak dopiero 
terąz. w okresie kryzysu i sła­
bej- ko n iu n k tu ry  w rybo łó w ­
s tw a  zamysł ten u rea ln ia  się. 
O yżfco  .G ry f”  s ta ł się teraz ta ­
k i mecnv t *  powala wszelfc-e 
b . ;° ry  b iu ^ k r^ ty z m u  któ re  w 
Okresie ro zkw itu  naszej gospo­

d a rk i by ły  nie do przebycia? A  
może dopiero teraz znalazły się 
na ten cel pieniądze?

S A M A  Idea s k u p ie n ia  przedsię­
b io rs tw a  w  je d n ą  ca łość n ie  je s t 
n iedorzeczna, p rze m a w ia  za n ią  spo­
ro  a rg u m e n tó w :

1) F a b ry k a  k o n s e rw  z lo k a liz o w a ­
na je s t w  s ta ry m  b u d y n k u  zu p e ł­
n ie  n ie  p rzys to so w a n ym  d o  tego t y ­
pu p ro d u k c j i  (choc iaż od b yw a  siię

J a k  w id a ć  na pap ie rze , oraz. w  
p la n a ch  u rb a n is ty c z n y c h  w szystko  
p ię k n ie  w yg ląda , t y lk o  czy  będz ie  
to  p ig u łk a  do  p rz e łk n ię c ia , bo t rz e ­
ba pow iedz ieć  ko sz ty  a d a p ta cy jn e  
tego  p rzeds ięw z ięc ia  będą o g rom ne  
„ G r y f ” , żeby n ie  s tra c ić  na ty m  in ­
te res ie  będz ie  m u s ia ł oprócz b u ­
d y n k ó w  rze źn i p rze ją ć  ró w n ie ż  N a­
brzeże S ta ró w k a  k tó re  w ym aga 
g ru n to w n e g o  re m o n tu  o ra z  w y b u ­
dow ać now ą c h ło d n ię  co  zresztą

n ie jąee  nabrzeża mogące je d n o ra ­
zow o pom ieśc ić  cz te ry  duże s ta tk i 
o ra z  zagospodarow ać w ia ty  po obe­
c n e j s ie c ia m i ja k o  bazę zaopa trze ­
n io w ą  d la  sw o ich  jednos tek , b io rą c  
pod uw agę to . że ..T ransocean”  w 
n ie d łu g im  czasie m a o trz y m a ć  n o ­
we s ta tk i.  Z  d ru g ie j s tro n y  p rze ­
ka za n ie  b u d y n k u  k o n s e rw ia rn i o raz 
m agazynów  ko n se rw  na po trzeby  
C e n tra li R y b n e j ro zw ią za ło b y  je j 
o d w ie c z n y  p ro b le m  lo k a lo w y . O bec­
n y  stan b u d y n k u  C e n tra li R y b n e j 
urąga w sze lk im  zasadom bezp ie ­
czeństw a p ra c u ją c y c h  tam  lu d z i. 
P rzep row adzka  te j o s ta tn ie j do po­
m ieszczeń na D ę b o g ó rsk ie j, choc iaż

Spór o Dębogórską
ona w  te j p ro w iz o rc e  od  ponad 39 
la t)  z w ie lu  w z g lę d ó w : podstaw ow a 
sp raw a , to  w ie k  b u d y n k u  s ięga ją ­
cy  g ru b o  la t  p rze d w o je n n y c h  ora<z 
tru d n o ś c i w  ro z w ią z a n iu  tra n s p o rtu  
w e w n ę trzn e g o , k tó r y  od b yw a  się w  
sys te m ie  p ię tro w y m . K o n s e rw ia rn ia  
m ia ła b y  b y ć  z lo ka lizo w a n a  w p a r­
te ro w e j h a li p rz e tw ó rs tw a  w stęp­
nego, na N ab . B u łg a rs k im , k tó ra  
obecn ie  n ie  je s t w  p e łn i w y k o rz y ­
stana ze w zg lędu  na c h a ra k te r  p ro ­
d u k c j i  o b e jm u ją c y  w  n a jw ię k s z y m  
s to p n iu  ry b ę  m rożoną .

2) Z a k ła d  p rz y  u l.  D ę b o g ó rsk ie j 
n ie  posiada ra m p y  k o le jo w e j,  przez 
co zw ią za n y  je s t dość kosz to w n ym  
tra n s p o rte m  sa m ochodow ym .

3) N ie o e łn e  w y k o rz y s ta n ie  na­
b rze ży  O k o . C a l, M ak  ze w zg lę ­
du  na n ie w y s ta rc z a ją c ą  po je m ­
ność zn a ld u a c e i sie ta m  c h ło d n i.

je s t w  p lanach, ty lk o ,  czy  w  m oż­
liw o śc ia ch ?

Z n a ją c  naszą o p e ra ty w n o ś ć  b u ­
d z i n ie p o k ó j . fa k t ,  czy  całe p rzed ­
s ięw z ięc ie  n ie  s tan ie  w  p o ło w ie  d ro ­
g i — np . z b ra k u  fu n d u s z ó w . A le  
d y re k c ja  z pew nością w ie co  ro b i 
i  zabezpieczy s ię  p rzed  ta ką  ew e n ­
tu a ln o śc ią .

D ru g a  sp raw ą , to  p rzysz łość  te ­
re n u  p rz y  u l.  D ę b o g ó rs k ie j. W te j 
c h w il i  czyn ią  o  n iego s ta ra n ia  trz y  
p rze d s ię b io rs tw a : ..T ransocean” . Cen 
tra la  R ybna  i  PSS „S p o łe m ” . Jak  
w  p e łn i uzasadnione je s t u lo k o w a ­
n ie  ta m  „T ra n s o c e a n u ”  1 C e n tra li 
R y b n e j to  z u p e łn ie  bez sensu b y ­
ło b y  o d s tą p ie n ie  tego  te re n u  d la  
PSS „S p o łe m ” ,

„T ra n s o c e a n ” . ja k o  f irm a  ro zw o ­
jo w a  bez k o m p le k s ó w  k ry z y s o w y c h  
m o g ła b y  w  p e łn i w y k o rz y s ta ć  is t -

też m ocno  W ysłużonych  s tw a rza  je j 
o n iebo  lepsze w a ru n k i n iż  d o ty c h ­
czas, .a ko sz ty  a d a p te c y jn e  na po­
dobną p ro d u k c ję  n ie  będą z p e w ­
nością  ta k ie  w ysok ie .

Z n o w jj n ie  trzeba chyba  t łu m a ­
czyć Jakie  ko rz y ś c i n a tu ry  f in a n ­
sow e j. oszczędnościow e j może p rz y ­
n ieść lo k a liz a c ja  na ty m  te re n ie  
d w ó ch  p rze d s ię b io rs tw  te j sam ej 
b ra n ż y . U m ie js c o w ie n ie  tu  „S p o ­
łe m ”  b y ło b y  z -pew nośc ią  ja k im ś  
n ie p o ro zu m ie n ie m

Je d n a k  -robaczek n ie m o cy  d rą ży  
ju ż  od samego noczą tku  eałe to 
p rzeds ięw zięc ie . B ra k  k o n k re tn y c h  
d e c y z ji, k o n k re tn y c h  te rm in ó w , nie 
p o ro zu m ie n ia  w  s ty lu  ,.co. ko m u  i 
d laczego”  w spraw ach  o c z y w is ty c h  
rz u c a ją  od sam ego p o czą tku  cień 
na ca łą  tę  spraw ę.

R a fa ł S Ż N A B E L

tego dzieła pisze: „P re lud ium  
ork iestrow e „Podróż do źródeł 
czasu” (Los Pasoso Perdidos) 
w g A le jo  C arpentiera napisa­
łem... pod w p ływ em  le k tu ry  
ks ią żk i tego znakomitego p isa­
rza... U tw ó r składa się z dwóch 
następujących po sobie bez prze 
rw y  części: szybkie j, bardzo 
energicznej i pow olnej, kontem  
placy jno -m roczne j. Część szyb­
ka zbudowana jest p ira m id a l­
nie, z w yraźnym  em ocjonalnym  
wyładow aniem ... Część powolna 
jest swobodną re fleks ją  nad 
g łów nym  tematem ks iążk i — 
uw ik ła n iem  człow ieka w  s tru k ­
tu ry  c y w iliz a c ji i k u ltu ry  p o j­
m owane w  sposób jungow sk i i 
nostalgią za n iem ożliw ym  już 
pow rotem  do źródeł człow ie­
czeństwa.”  Mar.cin Błażewicz 
jest „ tw ó rcą  skontryzm u (od 
w łoskiego scontro — uderzam) 
— sposobu m yślenia kom pozy­
torskiego polegającego na p e r­
m anentnym  zderzeniu ze sobą 
i nak ładan iu  na siebie stale no­
wego m a te ria łu  dźwiękowego, 
często w ykorzystu jącego hetero­
geniczne techn ik i kom pozytor­
skie i  zaprzeczaniu zasadom re 
petycy jnośc i, w a riacy jnośc i i 
techn ik i prze tw orzen iow ej w 
procesie kszta łtow ania  przebie­
gu  u tw oru ...” . A  teraz dw ie  re­
fleks je  osobiste. Podobno Pablo 
Picasso zapytany przez jakąś m i 
lionerkę, co przedstawia jego 
obraz, odrzekł „D w ieście tysięcy 
do la rów ” . K ró tk a  ta odpowiedź 
wzbudza szacunek d la  obrazu 
oraz szczerości m alarza. Sążni­
ste wypow iedzi kom pozytorów  
na tem at ich dzie ł są podw ó j­
nie obłudne — po pierwsze, nie 
m ów ią o ja ką  sumę tu  chodzi, 
po drug ie  — kom pozytorzy do­
pow iadają s łow nie to, o czym 
ich m uzyka m ów i zupełnie nie­
zrozum iale (o ile  w  ogóle m ów i 
cokolw iek). R efleksja druga —* 
gdyby na zachodzie ktoś zech­
c ia ł s film ow ać „Raz do roku  w  
S k iro ław kach ”  (u nas jest -to 
nie do pom yślenia, bo nie lu ­
b im y porno), to u tw ó r M arc ina 
Błażewicza b y łby  do tego f ilm u  
idealn ie adekw atnym  podk ła ­
dem muzycznym .

O prócz P re lu d iu m  o rk ie s tro w e g o , 
k tó re , m a m  na d z ie ję , p rz y b liż y łe m  
n ieco  s łuchaczom , p ro g ra m  w ie czo ru  
o b ją ł,  I  K o n c e rt fo r te p ia n o w y  C -d u r 
B eetovena oraz  I I I  S y m fo n ię  D -d u r  
S c h u b e rta . K o n c e r t B eethovena g ra ł 
K a z im ie rz  M o rs k i, za s tępu jąc  Ja n u ­
sza O le jn ic z a k a  — p ia n is tę , k tó r y  
n ie  po raz p ie rw szy  w  o s ta tn ie j 
c h w il i  p o t ra f i  od w o ła ć  sw ó j w ys tę p  
w  Szczec in ie . K a z im ie rz  M o rs k i, do­
św ia d czo n y  p ia n is ta  i  d y ry g e n t, 
ś w ie tn y  m u z y k , nad  p o d z iw  dobrze  
ro z u m ia ł się z d y ry g u ją c y m  o rk ie ­
s trą  Bogdanem  O lę d zk im . O b y d w a j 
czu ją  b e e th o v e n o w s k i k o n c e r t ka­
m e ra ln ie . e ksp o n o w a li w ię c  b a rd z ie j 
m uzyczne  p ó łc ie n ie , u n ik a ją c  zde­
cyd o w a n y c h  k o n tra s tó w  w y ra z o ­
w y c h . B ogdan O lę d z k i s p ra w n ie  
p o p ro w a d z ił I I I  S y m fo n ię  S ch u b e rta  
d o s ta rcza ją c  m e lom anom  sporo  za­
d o w o le n ia .

Ja n  G O R Z E Ł A N Y
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Oil poniedziałku -  do niedzieli
(Dokończenie ze s tr. 1)

skiego seria lu  „Z  k ro n ik  B a r- 
chcsteru”  — ko le jna tak  łu b ia ­
na opowieść rodzinna „z  wyż­
szych sfe r”  wg powieści autora 
„Sagi rodu P a llise rów ” ' E. 
T ro llope ’a. Sporą w .dow nię  
zgrom adzi też zapewne po lsk i 
a rch iw a ln y  f i lm  „O rd yn a t M i-  
chorow ski”  {w  ro li ty tu ło w e j 
Franciszek Brodziew icz), czy li 
ciąg dalszy n ieśm ierte lne j „T rę  
dow ate j” . Inne propozycje te­
lek ina  to: czechosłowacka pa­
rod ia  f ilm ó w  gangsterskich 
„S p lu w y  i  pestk i” , p rzedw ojen­
n y  obraz „K ra in a  uśm iechu”  z 
Janem  K iepurą , takież same 
„M a n e w ry  m iłosne”  i  „O jc iec 
k ró lo w e j”  (poi.).

Bardzo in teresująco zapow ia-

da się ponad dw ugodzinny (!) 
spektak l Tea tru  P on iedzia łko­
wego, w ystaw ia jącego dziew ięć 
jednoaktów ek autorów  b r y ty j­
skich, poświęconych jednem u 
wspólnem u tem a tow i — parom  
m ałżeńskim . W szystkich w yko ­
nawców n ie  sposób w ym ien ić , 
ale zapewniam y iż  są to łu b ia ­
n i przez te lew izy jną  w idow n ię  
aktorzy. S pektak l nosi dow cip ­
ny ty tu ł „Debel m ieszany” .

Z  innych propozyc ji w y ­
m ieńm y w idow isko  estradowe 
dla dzieci pod ty tu łe m  „P a li 
się!”  z udziałem  K ry s ty n y  G i- 
żowskiej, g rupy  Vox i Bohda­
na Smolenia, rec ita l Hanny B a­
naszak, świąteczne w ydan ie  
Śp iew nika Domowego oraz kon 
cert galowy M ID E M  81.

Czv możemy poznać pański stosunek do te lew iz ji?

A tra k c ją  dla k ib icó w  sporto­
w ych  będzie n ie w ą tp liw ie  
mecz p. nożnej d rużyn  o l im p ij­
skich  Polska—Dania (22 bm.).

A  CO DO SOBOTY?

W  Teatrże TV  dziś (p r. I, 
20115) sztuka A leksand ra  G a li­
na — „R e tro ” , we w to rek  w  
cyk lu  T ea tr T V  na ś w ic ie  
„Z w y k ła  h is to r ia ”  Iw ana G on- 
czorowa (pr. l i ,  21.ou;, w o. 
dę T ea tr Faktu  — przypom nie ­
n ie  seria lu  historycznego „P rzed  
burzą”  (pr. 1, 20.15) oraz w  so­
botę „Judasz z K a rio th u ”  K a ­
ro la  Rostworowskiego (pr. I, 
10.30).

P rem ie ry  film ow e . W -c z w a r­
tek pow inn iśm y wreszcie obe j­
rzeć k ilk a  razy ju ż  zapowiada­
ny  obraz Stefana Szachtycza 
„T ra ga rz  puchu” . F ilm  ten, po­
w raca jący swą treścią do cza­
sów okup ac ji, zdobył ju ż  sobie 
spory rozgłos środow iskow y. W 
ro lach g łów nych : E lżb ie ta K i­
jow ska (oglądana niedaw no w 
Teatrze Sensacji), Ewa S łacka- 
-K rauze  i K rzysz to f G osztyła. 
In n a  in teresująca pozycja tygo­
dnia to „O czy k tó re  mnie ś le­
dzą”  (p iątek, p r. 1. 9.35, 20.30), 
francuskie  s tud iu m  kob ie ty  opę 
tanej mamią prześladowczą. 
W ykonaw cy: Pascale A u d re t i 
Jean-P ierre  Cassel

M uzyka. W p ią tek o godz. 23, 
p r. I. „S tabat M a te r”  K a ro la  
Szym anowskiego w w yk. k a to ­
w ick ie j W O SPR iTV z udzia łem  
S te fan ii W o jtow icz, K ry s ty n y  
Szostek-Radkowej i  A n d rze ja  
H iolskiego.

Sport. We w to rek  (20.10, pr. 
1) re lacja z tow arzyskiego m e­
czu Polska.— Rolo-ia

Krzyżówka na dobry początek
PO ZIOM O: 1) dawna polska 

m ia ra  objętości c ia ł sypkich, 
rów na 32 garncom , 6) kruszący 
m a te ria ł wybuchow y, 9) mała 
szczotka do śmieci, 10) rzeczy 
konkretne, istniejące, 11) m a­
la rz  w łosk i (ok. 1488— 1576). je ­
den z na jw iększych a rtystów  
renesansu, 12) sam ica św in i. 13) 
przepow iadanie przyszłości. 14) 
choroba św iń, ob jaw ia ją ca  się 
wysypką w  postaci dużych, 
czerwonych p lam , 15) m iejsce 
ubo ju zw ierząt 16) choroba o - 
czu, 19) każda z dw unastu 
części „Pana Tadeusza” , 22) do­
bre  im ię, godność osobista, 25) 
parlam ent hiszpański, 26) cza­
rownica, 27) s łynny f i lm  H itc h ­
cocka) 28) żołnierz daw nej pie­
choty tu re ck ie j, 29) trz y  m iesią­
ce.

PIONOW O : 1) obrzędowe pie­
czywo weselne w  daw nej Rosji 
i  na U kra in ie , 2) zaczątek, pun kt 
w y jśc iow y, 3) daw ny u b ió r mę­
sk i m odny zwłaszcza w okre ­

sie Se jm u Czteroletniego, 4) 
sieć rybacka nap ięta na obrę­
czach. 5) mężczyzna przesadnie 
dba jący o stro je , 6) roślina ko­
jarząca się z Z ie lonym i Ś w ią ­
tkam i, 7) m ałe szczypce, 8) cięż­
k i. niezgrabny powóz. 17) rynek

m iast starogreckich, 18) przed­
m io t, 20) zasłonięta ku rtyn a , 21) 
s łuży do w yc ie ran ia  rysunków  
w ykonanych o łów kiem , 22) k ra j 
z N ikoz ją , 23) stałe m iejsce p ra ­
cy, .24) cz łow iek doświadczony, 
przebiegły.
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W. CKOFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dabska

------------ 84 ------------
Przede w szystkim  trzeba się upewnić, czy tym  P h ilpo- 

tem, k tó ry  to nap isał jest rzeczywiście lekarz  z Thirsby. 
Ta część roboty była ła tw a. Posłał po spis p ra k tyku ją cych  
le ka rzy i  znalazł życiorys doktora. Po c h w ili m ia ł ju ż  od­
powiedź.

H erbert P h ilpo t u rodz ił się w  ‘roku  1887, a w ięc m ia ł 
obecnie trzydzieści dziewięć la t. S tud iow a ł na U n iw ersyte­
cie E dynbursk im , k tó ry  ukończy ł w  1909. Przez ro k  b y ł le ­
karzem  okrętow ym ,' a. potem: przez dwa. la ta  jeszcze praco­
w a ł w  jednym .1 ze -szpitali w  Edynburgu. W ro ku  1913 zo­
sta ł m ianowany m łodszym  asystentem  w  Ins ty tuc ie  Ranso- 
me’a, gdzie pozostał przez osiem la t. We wrześniu 1921 — 
w cztery miesiące po dacie w idn ie jące j w  dokumencie, za­
uw ażył French  — osiadł w  Thirsby.

A w ięc tak. Inspekto r czuł, że jego zainteresowanie  
rozrasta Jeżeli to w yznanie jest praw dziw e , cala sprawa 
okaże się nie lada g ra tką  nie ty lk o  dla niego, ale w  ogóle 
dla Scotland Yardu. Stanie się sensacją dnia. Władze 
zw ierzchnie będą zadowolone, a potem  przy jdz ie  czas na 
nagrody i  być może awans.

French wyszedłszy z b iura  udał się do re dakc ji pisma 
Scotsman na Fleet Street. Poprosił o zszywkę z roku  1921 
i  zaczynając od m aja  w zią ł się za szukanie w zm iank i 
o w ypadku pani Ph ilpo t z K in tillo c h .

Zna lazł ją  szybciej n iż przypuszczał. W dn iu  17 maja, 
a w ięc dw a dn i po dacie wyznania , pod nag łów kiem  „T ra ­
giczna śm ierć żony lekarza ”  w ydrukow ano następujący  
opis:

M iasteczko K in t illo c h  w  hrabstw ie  F ife  pogrążyło się 
w  żałobie we w to rek  wieczorem  na wieść o śm ierc i pani 
Edny Ph ilpo t, żony doktora H erberta Ph ilpota , z In s ty tu tu  
Ransome’a. Nieboszczka z ja k ie jś  n ieznanej przyczyny  
potknęła się ’schodząc po schodach swego dom u, - ta k  ze 
spadła aż na parter. D oktor Ph ilpo t, k tó ry  pracow ał 
w  swoim  gabinecie, usłyszawszy je j k rzyk  w yb ieg ł i zna­
lazł żonę n ieprzytom ną u stóp schodów. Odniosła tak  po­

ważne obrażenia, że m im o jego w ys iłkó w  zm arła  w  parę 
m in u t późn ie j jeszcze przed przybyciem  doktora  Fergusona, 
którego dokto r P h ilpo t w  pośpiechu w ezw ał te lefonicznie. 
Pani P h ilpo t b ra ła  czynny udział w  życiu tow arzysk im  
miasta, toteż b rak  je j będzie głęboko odczuty.

To dąje do m yślenia — m ru kn ą ł do siebie French prze­
p isu jąc całą nota tkę  — wygląda, że b y li sam i w  dorrtti. 
Muszę poznać w ięce j szczegółów. •

P o w róc ił do Scotland Y a rdu  i po łączył się z w ydziałem  
k ry m in a ln y m  w Edynburgu, prosząc, by wszelkie in fo rm a­
cje na temat owego w ypadku przekazano m u ja k  najszyb­
cie j.

Czekając na odpowiedź w ró c ił m yślam i do W hympera. 
Sprawa m łodego a rch itek ta  trochę go n iepokoiła. Chociaż 
m ia ł teraz zdecydowaną tendencję, by w ierzyć w  jego nie­
w inność, wciąż jeszcze nie b y ł pew ien i  wahał się przed 
podjęciem  now e j l in i i  śledztwa, pók i ostatecznie nie zdecy­
duje, co sądzi o ta m te j sprawie. A le  pom yśla ł, że nie musi 
niczego rozstrzygać w  ta m te j sprawie, bo przecież sierżant 
K ent obserw uje m łodzieńca i  może to rob ić  da le j przez pa­
rę d n i następnych.

W dw a d n i późn ie j przyszła ze Szkocji pokaźnych roz­
m ia rów  teczka: m a te ria ły  dotyczące śm ierci pan i Philpot. 
B y ły  tam  w y c in k i z różnych pism  oraz trzy  pełne ko lum ny  
m ie jscow ej gazety. Dokładne sprawozdanie sierżanta p o lic ji 
zaw iera ło też k ró tk ie  dzieje wszystkich w ym ien ionych  
osób, odpis a k tu  zgonu wystaw ionego przez doktora  Fer­
gusona, stw ierdzającego  „ śm ierć w  w y n ik u  obrażeń spowo-- 
io w a n ych  upadkiem ” . Wreszcie dołączony b y ł lis t z adno­
tacją „pou fne” , w  k tó re j szef tego w yd z ia łu  p o l ic j i . w y ja ­
śniał, że pewne aspekty te j spraw y bud z iły  początkowo 
n ie jak ie  w ą tp liw ośc i, dlatego też dochodzenie przeprow a­
dzono specjaln ie starannie, ba rdz ie j w n ik liw ie  niż na ogól 
m ia łoby to  m iejsce, ale po stw ie rdzen iu , że n ie  zaszło nic  
podejrzanego, dochodzenie umorzono.
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Złoto dla „7” AZS, srebro dla Pogoni

DRESZCZOWCE
. P IŁ K A R K I P o g o n i re  d o s ta rc z y ły  ta k ic h  w ra że ń , k tó -

In ie  z w y k ły  t r a c ić  ry c h  d łu g o  s ię  n ie  da zapom nieć, 
p u n k tó w  w  szczec iń - S ta w ka  p o je d y n k ó w  s p ra w iła , że 
s k ie j h a li,  ty m  b a r-  za ró w n o  Pogoń Jak i  A Z S  p ro w a -

1 d z ie j w  m eczach o d z iły  z a ż a rty  b ó j o każda  p iłk ę  a 
dużą  s ta w kę . N ie s te ty  s y tu a c ję  z m ie n ia ły  s ię  ja k  w  ka - 
podop ieczne tre n e ra  le jd o s k o p ie . W  sobotę począ tek m e- 
Z . Łako m e g o , m im o  te  czu n a leża ł do  w ro c ła w ia n e k . k tó - 

p rz y s tę p o w a ły  d o  d e c y d u ją c e j ro z - re  szyb c ie j o p a n o w a ły  n e rw y  uzy- 
g r y w k i  z A Z S  W ro c ła w  z p rze w a - s k u ją c  k ilk u b ra m k o w a  przew agę, 
gą 1 piet. n a d  a ka d e m iczka m i n ie  S ys te m a tyczn e  o d ra b ia n ie  s tra t 
z d o ła ły  d o w ie źć  te j  p rz e w a g i do  przez P ogoń p rz y n io s ło  je j  pod  k o - 
k o ń ca , tra cą c  ty m  sam ym  ko ro n ę  n ie ć  1 o d s ło n y  w y n ik  re m is o w y . Po 
m is trz y ń . Na os łodę  pozosta ł t y tu ł  zm ia n ie  s tro n  w y d a w a ło  s ię . że go- 
d ru g ie j d ru ż y n y  w  k ra ju ,  co p rz y  s p o d yn ie  w p ro s t rozn io są  sw o je  ry -  
k ło p o ta c h  k a d ro w y c h  P ogon i (b ra k  w a łk i.  P o  k i lk u  b ły s k a w ic z n y c h  
R u d n ic k ie j i  M ie rz e je w s k ie j)  Jest a k c ja c h  za kończonych  c e ln y m i 
i  ta k  o s iągn ięc iem  n ie  lada. s trz a ła m i, b ra m k a rk a  gości by ła

O ba m ecze z A Z S  W ro c ła w  p rze j bezradna. W y d a je  sie. te  Pogoń 
dą  do h is to r i i ,  ja k o  sp o tka n ia , k tó -  z b y t w cześn ie  u w ie rz y ła  w  sukces 

i  n ie co  spuśc iła  z to n u  m yśląc, że 
p rz e c iw n ic z k i są ju ż  na ko lanach .

1:0 (1:0)
3:1 (1:0)

a 1:1 (0:0)
2:2 (1:1)

W. 1:1 (1:1)
2:0 ,0:0)
1:1 (0:0)
1:0 .-1:0)

27:13 25-14
26:14 32—13
25:15 31-15
23:13 32-17
23:17 16-13
22:18 20—17
21:19 27-25
20:20 29—33
19:21 28—30
13:21 20—23
18:22 23—29
18:24 20—32
15:25 18—25
15:28 18-29
15:25 15-23
14:28 15-24

Wyniki i tabele
I  liga piłkarska

W isła  — Ł K S  
B a łty k  — Lech  
G K S  K a to w ic e  — L  
Ś ląsk  — G ó rn ik  Z .
S z o m b ie rk i — G órn  
P ogoń  — Ruch 
Z a g łę b ie  — M o to r 
W id ze w  — C ra co v ia  
1. W idzew  
8, Pogoń 
8. Lech  
4. G ó rn ik  W.
8. M o to r 
6. G ó rn ik  Z.
1. L e g ia  
i. Ś ląsk
9. G K S  K a to w ic e  

19. R uch
11. W isła
12. Ł K S
13. B a łty k
14. Z ag łęb ie  
13. S z o m b ie rk i 
16. C racov ia

I I  liga piłkarska
r i  , „  G R U P A  I
S ta ł S toczn ia  — G w a rd ia  W. l:b  (1:0) 
L e c h  ¡a — P ia s t ¡-n (l-Q\
M o to  Je lcz  — Z ag łę b ie  W, u.u 
S t ilo n  -  O dra  O . 1:0 f(hO)
Z a g łę b ie  L .  — O lim p ia  P . n-n 
C h e m ik  ~  C e lu loza  
A rk a  — O lim p ia  E  
V ic to r ia  — O dra  W
1. O lim p ia  P,
2. L e ch ia
3. O dra  W.
4. S tilo n
8. S ta l S toczn ia  
8 . C h e m ik  
?. M o to  Je lcz
8. Zag łęb ie  L ,
9. V ic to r ia  

19. G w a rd ia  W.
U . P ia s t
12. O dra  O.
13. O lim p ia  E.
14. A rk a  
35. Z ag łę b ie  W.
18. C e lu loza

I I I  liga piłkarska
A rk o n ia  ~  P ia s t 
C h ro b ry  -  F lo ta  
D o za m e t -  B łę k itn i 
L e c h  I I  — W ojc leszyce  
W a rta  — K a n ia  
P o lo n ia  -  Le ch iá  
s to c z n io w ie c  — Fadom
1. C h ro b ry  26:6
2. D ozam et 21:11
J- 21:11
4. W arta  21:11
». A rk o n ia  21:11
6. L e ch ia  29.12
7. Lech  I I  19:13 21—10
8. S to czn io w ie c  18:14 28-19
9. Polonia 33:19 9~?9

l i '  P?a<£m 12:20 , 3 ~22
12* S in ,*  10:22 ’-0 -19

8:24 13-33
W o jc leszyce  8:24 14-43

14. F lo ta  6:20 12—29
I  liga piłkarek ręcznych

A Z S  K a to w ic e  — C ra co v ia

P ogoń  — A Z S  W.
R u ch  — A Z S  G d.
U n ia  — A K S  
Slęza — S kra
1. A Z S  W r.
2. Pogoń
3. C racov ia
4. R uch C h.
5. S k ra  W .
«, A Z S  K a t.
7. A K S  C h.
8. Slęza W r.
9- U n ia  T .

10. A Z S  G d.

29:#

1:0 (0:0)
0:0
# : ł (0:1) 

21-8
27:11 35—10
27:11 22—9
20:18 20—18
20:18 15-13
20:18 18-18
20:18 13—13
19:19 21-25
18:20 18-16
18:20 15—15
17:21 14-20
16:22 15-19
15:23 10—22
14:24 17-24
13:23 22-25
11:27 8—27

2:3 
6:0 
2:0 
1:1 

. 3:2 
28—12
3 0 -  14
31— 18 
25-14 
20—9

23 22 1 22:29
22 23 i  21:21
32 17 i  22:23
31 18 ł  24:24
33 29 i  35:22

51:21 895—822
50:22 851—770
45:27 844—759
42:30 916—850
38:34 911—888
34:38 797—797
31:41 755—804
24:46 788—861
24:48 784—862
19:53 720—858

N ic  z ty c h  rzeczy, podop ieczne tre ­
ne ra  B . C yb u lsk ie g o  ty lk o  przez 
m o m e n t r o b i ły  w ra że n ie  zagub io ­
n y c h . W raz z u p ły w e m  czasu o pa ­
n o w a ły  s y tu a c ję  i  z d o ła ły  ro z s trz v - 

.gnać tę  p a r t ię  na sw o ją  ko rzyść  
23:22 (10:10). N ie  w szys tko  ^eszcze 
s tracone ; m ó w iło  się w  obozie  Po­
g o n i — pozosta ł jeszcze re w a n ż , z 
k tó ry ,  u w ią za n o  ta k  w ie lk ie  na ­
d z ie je . N ie s te ty  po u d a n y m  począ t­
k u  m eczu i  m o m e n ta m i ś w ie tn e j 
p o s ta w ie  szczec in ianek  w  I I  po ło ­
w ie . k ie d y  to  w  44 m in . p ro w a d z i­
ł y  one  18:14, k o ń c ó w k a  należała 
do w ro c ła w ia n e k . Szczególn ie  em o­
c jo n u ją c e  b y ły  o s ta tn ie  m o m e n ty  
s p o tk a n ia . N a 2 m in . p rzed  końcem  
m eczu p ro w a d z iła  Pogoń 21:20, a 
p i łk ę  p o s ia d a ły  p rz e c iw n ic z k i, k tó ­
re  dość d łu g o  n ie  p o t ra f i ły  s fo r ­
sow ać o b ro n y  szczec in ianek . D op ie ­
ro  na k ilk a n a ś c ie  se ku n d  przed  
o s ta tn im  g w iz d k ie m  sędziów  jedna 
z w ro c ła w ia n e k  zd ecydow a ła  się na 
p rze b ó j, podczas k tó re g o  po p e łn iła  
fa u l o fe n s y w n y  na Ż u ro w s k ie j,  a 
n as tępn ie  sama zosta ła  n ie p rze p iso ­
w o  z a trzym a n a  przez Inną  p lłk a ir-  
kę  P ogon i. N ie s te ty  sędz iow ie  n ie  
d o s trz e g li fa u lu  na s k rz y d ło w e j t re  
ne ra  Łakom ego , n a to m ia s t za d ru ­
g ie  op isa n e  z a g ra n ie  P ogon i p o d y k ­
to w a li p rz e c iw  n ie j r z u t  k a rn y , 
k tó r y  M a k a ró w  za m ie n iła  w  b ra m ­
kę, za p e w n ia ją c  s w o je j d ru ż y n ie  
re m is  21:21 i  t y tu ł  m is trza  P o lsk i. 
Ja ka  radość p a now a ła  w  obozie 
w ro c ła w s k im  a ja k a  ro z te rk a  w  
szeregach P o g o n i tru d n o  opisać.

N A  m a rg in e s ie  ty c h  zaw odów  na ­
le ż y  duże p re te n s je  s k ie ro w a ć , pod 
adresem  o rg a n iz a to ró w  m eczów, 
k tó rz y  n ie  p o t r a f i l i  zapew n ić  po­
rz ą d k u  po o b u  sp o tka n ia ch . N ie  po 
p isa ła  s ię  ta k ż e  część pub licznośc i, 
k tó ra  sw o je  n ie za d o w o le n ie  z w y ­
n ik u  za d em onstrow a ła  przez wtargs* 
n ię c ie  na p a rk ie t  ..p o p isu ją c  sie”  
n ie c e n z u ra ln y m i w y z w is k a m i pod 
adresem  sędziów  i  zaw odn iczek 
A ZS . N ie  o b y ło  się n ie s te ty  bez 
p ró b  rę k o c z y n ó w .

(Jk)

Lech rozgromiony w... Gdyni •  Widzew na czele I  ligi

lw a  ob licza  g ry
N A JW IĘ K S ZĄ  sensacją w sobotnio-niedzielnej ko- sam 

lejce spotkań o mistrzostwo I  lłgł piłkarskiej by.
ła wysoka porażka mistrza Polski poznańskiego p ita ln y m  s t r z a ł /  O s tro w sk ie g o  *2 5  
Lecha, który uległ w  Gdyni 1:3 tamtejszemu B ał- m e tró w  p iłk a  trze p o ce  w  s ia tce  
tykowi. Wpadka ta pozbawiła drużynę trenera L a - ®f'°!!lzowian JesJ 2:Q. 1 te® w y n ik ,  
zarka przodownictwa w tabeli. Lech spadł z p ierw - m ia i\-J882m!n.1Leśi^^ 

szego na 3 miejsce. Nowym liderem został Widzew. Na I I  s ie do  końca  s p o tk a n ia . 0 0
pozycję natomiast powróciła szczecińska Pogoń. Różnice po- — —-
między prowadzącą czwórką —  Widzew, Pogoń, Lech, Gór- Z w y C i ^ S t W O

I I -1 Ś 0 O W C Ó W

■ J o jk ą , m a ją c  o b o k  n ie  obsta -

ni W, — są jednak minimalne...

POGOŃ — R U C H  2:9

B ra m k i z d o b y li:  ICensy w  
65 m in . z ka rn e g o  i  O s tro w ­
s k i w  76 m in . W id zó w : 15 tys . 
S ędz iow a ł W. K a cza łko  z W ro ­
c ła w ia . Ż ó łta  k a r tk a  — F o r-  
n a l ik  (R uch ).

PO G O Ń : D ługosz — S ta ń ­
czak, S o k o ło w s k i, M ia z e k  (od 
84 m in . U rb a n o w icz ), Czepan 
— D u c h o w sk i (od  46 m in . 
W łoch), O s tro w s k i, W o lsk i — 
K e n sy , L e śn ia k , K ru p a .

R U C H : J o jk o  — K a m iń s k i, 
G a w a ja , W a ło t. W rona  — N o­
w a k , S zew czyk, J a w o rs k i, P aw  
la k  (od  4« m in . F o rn a lik ł — 
W araycha, S iu d c k  (od 47 m in . 
M ik u ls k i) .

I I  liga bokserska
g r u p a  i

S to cz ru o w ie c  — B ro ń  
B B T S  — G ó rn ik  P . 
O lim p ia  — Pogoń 
3. O lim p ia
2 . Stoczniowiec
3. G ó rn ik
4. B B TS
5. B ro ń
8. B łę k itn i
7. Pogoń
8. V ic toria
_ G R U P A  I I
S ta l S toczn ia  -  G w a rd ia  
W a łka  — T u ró w  
C a rb o  -  M azu r 
G ó rn ik  W . — S okó ł
3. S ta ł S toczn ia  
2. W alka

C a rb o
4. G ó rn ik  Wesoła 
8. M azur
8. G w a rd ia  
7. T u ró w  
«. S o kó ł

14:8
12:8
36:4

59:21
41:39
39:41
38:42
37:43

16:4
14:6
11.9
11:8

49:31
45.35
45:35
43:37
39:41
38:4?
33:4’!
28:82

E. Ksol o meczu
z Ruchem

— W  I  P O L O W IE  Pogoń g ra ła  sen 
n ie  ł  - -h e m a ty c z n ie , rażąc  n ie p o ra d ­
nośc ią  to a ta k u  p o z y c y jn y m . Po  
z m ia n ie  s tro n , g d y  nasz zespó l w y ­
ra źn ie  z w ię k s z y ł te m p o  g ry ,  u w i­
d o czn iła  s ię  jego  d o m in a c ja , k tó r e j  
e fe k te m  b y ły  lic zn e  oka z je  do  zdo­
b yc ia  b ra m k i. D w ie  s nich. zo s ta ły  
w y k o rz y s ta n e , p rzynosząc  zas łużony  
sukces. U bo le w a m  je d n a k  n ad  s ła ­
bą sku tecznośc ią  M a rk a  Leśn iaka . 
Jednocześnie c h c ia łb y m  p rze p ro s ić  
k ib ic ó w  za je g o  n ie s p o rto w e  gesty  
pod adresem  w id zó w . T a k ie g o  za­
c h o w a n ia  n ie  za m ie rza m y  to le ro ­
w ać  i  Af. L e ś n ia k  pon ies ie  za to  
o k re jło n e  k o n se kw e n c je .

— P o p rz e rw ie  to  ro z g ry w k a c h ,  
w y n ik a ją c e j z p o trz e b  re p re z e n ta c ji 
25 bm , czeka nas w y ja z d o w y  m ecz 
z G K S . T o  będzie tru d n e  s p o tka n ie . 
M a k o w s k i — k o n tu z jo w a n y , pod  
z n a k ie m  z a p y ta n ia  s to i w y s tę p  M iąz 
ha, k tó r y  to sobotę  d o zn a ł k o n tu z ji,  
n ie  zagra  — za „ ż ó łte ”  k a r t k i  — So­
k o ło w s k i. Ju ż  te ra z  w ię c  w y n ik a  
p ro b le m  z ze s ta w ie n ie m  o b ro n y .

— N a  z g ru p o w a n ie  do P u ła w  przed  
meczem  z D a n ią  p o je c h a li nas i o lim  
p łjc z y c y :  S o k o ło w s k i, K e n s y  i  Leś­
n ia k . K u rasa  n a to m ia s t czeka k o n ­
s u lta c ja  k a d ry  ju n io ró w . Z n o w u  
w ię c  b ędz iem y tre n o w a ć  w  n ie p e ł­
n y m  sk ła d z ie ...

— W p o n ie d z ia łe k  ja d z ie m y  do
R ostocku , ndz le  m . In . za m ie rzam  
p o e k sp e rym e n to w a ć  z ze s ta w ie n ie m  
o b ro n y . ( jg )

4 godziny chodzenia

Jan Kies mistrzem Polski
ro zeg rano  w Szczeci- d z ie w a n le  w y w a lc z y ł, s ta r tu ją c y  po 

n ie  x u I  M ię d zyn a ro d o w e  M is trz o - ra z  p ie rw s z y  w  ż y c iu  na d ys ta n s ie  
s tw a  P o ls k i w  chodzie  sp o rto w y m  50 k m  B ogdan M o ra w s k i, 
na d ys ta n s ie  50 km  oraz  W iosenne N ie s te ty  w  chodzie  na 50 k m  z 
K ry te r iu m  d la  k o b ie t  (10 i  5 k m ) u w a g i na k o n tu z ję  n ie  w y s ta r to -  
l „ i ? ężczyzn (?° 1 10 k m >- Na fa'as<i  w a ł m is trz  P o ls k i z u b ieg łego  ro - 
M P  w y ru s z y ło  ponad  32 za w o d n i- k u  B ohdan B u ja k o w s k i (S k ra  W ar- 

z 18 k lu b ó w : w  {y m  dw óch  szawa), k tó r y  m ia łb y  duże szanse 
c h o d z ia rzy  z B e lg ii.  Z a w o d n ic y  r y -  zd o b yć  t y t u ł  po raz d ru g i 1 « ry­
w a liz o w a li n ie  ty lk o  o t y tu ł  m i-  w a lc z y ć  m in im u m  o lim p ijs k ie .  Jego 
s lfzą  „ “ ra ju .  a le  ta kże  w a lc z y li o  re k o rd  ż y c io w y  w yn o s i 3.54,03 1 je s t 

u m  o h m p ijs k ie . w ynoszące re k o rd  P o ls k i.  J e że li ch o d z i o cho - 
n *00’ , . d z ia rz y  ze Szczecina — Leszka W od-
P rzez p ie rw sze  k i lo m e tr y  na  p ro - n ic k le g o  o ra z  ze S ta rg a rd u : M iros ła - 

w a d ze n iu  z n a jd o w a li s ię : G rze - w a B ie la ń sk ie g o  i  A n d rz e ja  Z ię t- 
8 «  ,  ?*?ZKi n  <F l ° ta  G d y n ia ). Jan kow rskiego to  u p la s o w a li s ię  o n i na 
K ło s  (u b ie g ło ro c z n y  w ic e m is trz  P o l o d le g łych  p o zyc ja ch , 
s k ł na 50 k in , z a w o d n ik  Resov.il
Rzeszów) o ra z  jego  ko lega  k lu b o -  O  W iosennym  K r y te r iu m  n a p i-  

.W i^ n iłow ski -  1 w*«13- szem y w  ju trz e js z y m  n u m erze  w a ło  się. że ty c h  trz e c h  za w o d n i-  „ K u r ie r a ” , 
k o w  bez zagrożen ia  m in ie  l in ię
m e ty . Z  b ie g ie m  czasu czo łów ka  — ■ —-----------------------------
ro zp ro szy ła  się i  na  p ie rw szym  
m ie js c u  szedł L e d z io n . K ie d y  Już 
daw a n o  m u  z w y c ię s tw o  n ie m a l zza 
p leców , na  dw a  o k rą ż e n ia  przed 
m e tą  w y s k o c z y ł p rzed  n ie g o  Jan 
K ło s . k tó r y  ju ż  do m e ty  n ie  odda ł 
p ro w a d ze n ia . U k o ń c z y ł chód b a r­
dzo zm ęczony, a le  u ra d o w a n y . N a­
w e t m im o  tego. że n ie  u zyska ł 
p ra w a  s ta r tu  na ig rz y s k a c h  o lim ­
p i js k ic h .  O siągną ł o n  na  m ecie 
4.00.19. G rzego rz L e d z io n  zd o b y ł t y ­
t u ł  w ic e m is trz a  k r a ju  w y n ik ie m  
4.01.33. a b rą z o w y  m e d a l n lespo-

d io n u  p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie g o  w  
p e łn i u s a ty s fa k c jo n o w a n i.

M EC Z, w  w y k o n a n iu  Pogon i, m ia ł 
dw a  o b licza . W I  p o ło w ie , g d y  K en 
sega p iln o w a ł J a w o rs k i, a za Leś­
n ia k ie m  c h o d z ił ja k  c ień  K a m iń ­
s k i nasza d ru ż y n a  n ie  p o tra f i ła  ja ­
koś pod e rw a ć  się do  zdecydow a­
n y c h  a ta k ó w . M a ło  w id o c z n y  b y ł w 
ty m  o k re s ie  ta kże  O s tro w s k i. 
A k ty w n o ś c ią  n a to m ia s t im p o n o w a ł 
S tańczak, k tó re g o  o fe n s y w n e  -wejś­
c ia  o ż y w ia ły , od  czasu do czasu, 
p oczynan ia  szczec in ian . W ta k ie j 
s y tu a c ji R uch m ó g ł sobie p o zw o lić  
na  p ro w a d ze n ie  o tw a r te j g ry . w  
e fe k c ie  czego c h o rz o w ia n ie  raz pa 
raz za g ra ża li b ram ce  D ługosza. 
C h w ila m i n a w e t m ożna b y ło  od­
n ieść  w rażen ie , że to  n ie  R ogoń, 
a ry w a le  g ra ją  na w ła sn ym  b o isku . 
N ic z y m  sp e c ja ln y m  co p ra w d a  n ie  
im p o n o w a li,  n ie m n ie j je d n a k  s tw a ­
r z a li p o rto w c o m  spore  tru d n o ś c i w  

• Od P ogon i o c ze k iw a łe m  znacz- w ych o d ze n iu  na dogodne p o zyc je . 
n ie  w ię c e j, n iż  to . co zap rezen to - w y k o rz y s tu ją c  jednocześn ie  każdą 
w a ła  w  m eczu p rz e c iw k a  m o je j o k a z ję  do za a ta ko w a n ia , 
d ru ż y n ie , p o w ie d z ia ł po zaw odach D o p ie ro  w  33 m in .  odnotow alLś- 
t re n e r  R u ch u  — A lo jz y  Ł y s k o . m y  p ie rw szą  groźną o d p ow iedź  Po- 
J f» t  w  ty m  s tw ie rd z e n iu  w ie le  ra -  g o n i. k ie d y  to  po ce n trze  S tańeza- 
c j! .  Nasz zespół b o w ie m  m im o  la -  ka  W o lsk i s trz e li ł g łow ą  ob o k  s łu p - 
s łużonego z w yc ię s tw a ) pokaza ł f u t -  k a . W  m in u tę  p ó źn ie j K a m iń s k i 
bo! po  k tó ry m  pozosta ł p e w ie n  w y b ija  p iłk ę  tu ż  sprzed b ra m k i po 
n ie d o s y t, to te ż  k ib ic e  choć  z s u k - s trza le  Kensego, k tó re g o  k o le jn e  
cesu z a d o w o le n i, n ie  opuszcza« «ta- nd e r zenie w  41 m in . (po  k o m b in a ­

c j i  z W o ls k im ) b ro n i J o jk o . N a to ­
m ia s t w  44 m in . D u c h o w s k i s trze la  
g łow ą  tu ż  o b o k  b ra m k i.

PO Z M IA N IE  s tfo n  Pogoń w y ra ź ­
n ie  zw iększa  tem po  g ry . J e j a k c je  
s ta ją  się b a rd z ie j p rzem yś lane , co­
ra z  w ię c e j ró ż n y c h  k o m b in a c ji za­
czyna p rzyn o s ić  e fe k ty  w  postaci 
g ro źn ych  s y tu a c ji pod b ra m ką  r y ­
w a li .  W idać w y ra ź n ie , że Pogoń 
o p a n o w u je  ś ro d e k  po la , b a rd z ie j 
zazębia się w spó łp raca  poszczegól­
n y c h  ^ fo rm a c ji,  B ra m k i je d n a k  d łu ­
go m e  m a. choć  w  51 m in . W łoch , 
po a k c j i  ze S tańczak iem , o s tro  
s trze la , a J o jk o  z n a jw ię k s z y m  
tru d e m  w y b ija  p i łk ę  na ró g . W 
c h w ilę  p ó źn ie j zm usza go dó in te r ­
w e n c ji K e n sy . W  61 - m in . ła d n y  
s trz a ł coraz le p ie j g ra jącego 
O s trow sk iego . I  z n ó w  J o jk o  ra tu je  
s ię  w y b ic ie m  p i łk i  poza b o isko . W 
63 m in . W łoch  n ie p o trz e b n ie  zw le ­
k a  na do g o d n e j p o z y c ji z p róba  
tra f ie n ia  do b ra m k i,  a k r ó tk o  po 
ty m  L e śn ia k  g łó w k u je , lecz p iłk a  
le c i ponad pop rzeczką .

W  65 m in . na  p o lu  k a rn y m  b ra m  
k a rz  gości fa u lu  Je L e śn ia ka . Sędzia 
d y k tu je  ..je d e n a s tkę ” . N im  Jednak 
je j  e g ze ku to r A d a m  K e n sy  p rzys tą ­
p i do w y k o n a n ia  rz u tu  ka rn e g o  Ma 
re k  L e śn ia k  „p o p is u je  s ię”  n ie sp o r- 
to w y m i g es tam i w obec  p u b liczn o ś­
c i, s iedzące j na n is k ie j t r y b u n ie  
tu ż  p rz y  łu k u .  w yg ra ż a ją c  p ięścią  
g rupce  k ib ic ó w , k tó rz y  n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j m u s ie li w cze śn ie j k ie ro ­
w ać ja k ie ś  u w a g i pod jego  ad re ­
sem . F a k te m  je s t, że L e ś n ia k  g ra ł 
w  sobotę  m ie rn ie , za p isu ją c  na 
s w o im  k o n c ie  se rię  „p u d e ł” . N a le ­
ża ł on  do na js ła b szych  g raczy  P o­
g o n i. Z  b ie g ie m  czasu c h o rz o w la ­
n ie  p rz e s ta li n a w e t o taczać  go spe­
c ja ln ą  o p ie k ą . P ra w e m  k ib ic a  je s t 
o ce n ia n ie  g ra ją c y c h  p iłk a rz y .  W y ­
rażane pod ic h  adresem  o p in ie  n ie  
mogą je d n a k  uw ła cza ć  godnośc i 
sp o rto w c ó w , bo to  je s t po p ro s tu  
z w y k łe  ch am stw o . Ż e  s tro n y  za­
w o d n ik ó w  n iedopuszcza lne  są na ­
to m ia s t re a k c je . Ja k ich  d o p u ś c ił się 
M a re k  L e śn ia k , k tó re m u  szybko  
uzyska n a  p o p u la rn o ść  zaczyna w y ­
ra ź n ie  szkodzić ...

W ró ćm y  je d n a k  do g ry .  K ensy

fe w n ie  w y k o n u je  rz u t  k a m y  i  je s t 
:0. W  c h w ilę  p o tem  ła d n y  s trz a ł 
Czepana tu ż  nad  b ra m k ą . W 74 m in . 

L e ś n ia k  w  id e a ln e j s y tu a c ji sam na

T Y M  razem  o b ie  nasze I i - l ig o ­
w e  „J e d e n a s tk i”  w y s tę p o w a ły  na 
w ła sn ych  bo iskach  1 za ró w n o  S ta l 
S toczn ia  1ak 1 C h e m ik  sch o d z iły  
z n ic h  ja k o  zw yc ię zcy . W  sobotę 
podo p ie czn i tre n e ra  J . K ę p y  po­
d e jm o w a li sto łeczną G w a rd ię , i  00 
n a jła d n ie js z y m  sp o tka n iu , ja k ie  w  
ty m  sezonie roze g ra n o  p rz y  u l.  
B a n d u r sk iego . gospodarze p o k o n a li 
r y w a li  1:0. Z w y c ię s k ą  b ra m kę  d ia  
s to czn io w có w  u zyska ł S iw a  z po­
d an ia  B a rtło m o w ię z a . M ecz o b f ito »  
w a ł w  w ie le  g ro źn ych  spięć, je d ­
n a k  słaba sku teczność za w o d n ik ó w  
S ta li i  G w a rd ii s p ra w iła , że b y ­
l iś m y  ś w ia d k a m i ty lk o  je d n e j 
b ra m k i.

W  Ś L A D Y  s to czn io w có w  posz li 
ta kże  ch e m icy , k tó rz y  w c z o ra j po­
w ię k s z y li sw o je  k o n to  p u n k to w e , 
p o k o n u ją c  1:0 b ro n ią cą  się przed 
d e g ra d a c ją  „ je d e n a s tk a ”  C e lu lo zy  
K o s trz y n . Jedyną, b ra m k ę  m eczu 
po p re c y z y jn y m  d o ś ro d ko w a n iu  
Szczepańskiego zd o b y ł K ro p id ło w -  
sk l. k tó r y  o s try m  s trza łe m  zm us ił 
do  k a p itu la c j i  Z ie liń s k ie g o .

( jk )

Puchar Wyzwolenia

dla W. Kaczmarka

Podwójny 
sukces Gryfa

W N A S Z Y M  M IE Ś ­
C IE  o d b y w a ł s ię  — od 
p ią tk u  do  n ie d z ie li — 
trz y  eta po w y  o g ó lno -

w y s c ig  k o ia r -  
P ucha r W yzw o­

le n ia  Szczecina. Sporą 
a tra k c ją  d ia  k ib ic ó w  

b y ł u d z ia ł w  im p re z ie  g rona  k o la re k  
G ry fa  Szczecin ł  S ta r tu  Tom aszów  
M a zo w ie ck i.

W k la s y f ik a c j i  g e n e ra ln e j w ś ró d  
pań z w yc ię ży ła  M a łg o rza ta  S ande j 
p rzed  U rszu lą  D ra g o n  (ob ie  z G ry ­
fa ) o ra z  A nną  G n e tn e r ze S ta rtu . 
W śród m ężczyzn n a to m ia s t (po  I I I  
e tapach ) n a jle p szy  o ka za ł się W ło­
d z im ie rz  K a czm a re k  z G ry fa  — 
zdobyw ca  P u c h a ru  W yzw o len ia , 
k tó r y  w y p rz e d z ił W a ldem ara  Dele 
żyń sk ie g o  z Z y ra rd o w ia n k l,  Leszka 
K ra w c z y k a  2 Lecha P oznań. M a r­
ka  Ku lesze  z L e g ii.  W iesław a D u d - 
ko w s k ie g o  2 C h e m ika  P o lice  i  K rz y  
sz to fa  W ró b la  z G ó rn ik a  Sosno­
w iec .

N A  poszczegó lnych  e tapach tr lu m  
fo w a li:  K O B IE T Y  — I  a u to s tra d a  
48 k m  — M . Sande j przed  A . G n e t­
n e r i  E. R yś-F e rens  (G ry f) , I I  — 
S to łczyn  62 k m  — U . D ra g o n  przed 
M. S ande j i  A . G n e tn e r. I I I  — Wa­
ły  C h ro b re g o  5 k m  na czas — M . 
S ande j przed  U . D ragon  i  S. S y­
n o w ie c  (S ta rt) ;  M Ę Ż C Z Y Ź N I: I  au­
to s tra d a  120 k m  — P . Szym czak 
(C h ro b ry  G l-ogów) przed  W . K a cz ­
m a rk ie m  (G ry f)  i  E . L e w a n d o w ­
s k im  (Leg ia ). H  — S to łczyn  102 k m  
— K a czm a re k  przed K ra w c z y k ie m  
i  D ą b ro w s k im  (W łó k n ia rz  KaTsz), 
I I I  k r y te r iu m  na W ałach  C h ro b re ­
go 60 k m  — D e le żyń sk l przed  W ój-. 
c ik ie m  (G ry f)  i  S la rn e c k im  -G ry f) .

W  k a te g o r ii ju n io ró w  (po  I I I  e ta ­
pach) z w y c ię ż y ł P a w e ł E rgang  z 
Lecha  P oznań.

(jg )

Tu toto
D U Ż Y  LO TEK

I  losowanie:
2, 10, 2Í), 33, 37, 38 dod. 49

I I  losowanie:
2, 12, 16, 17, 20. 29

Kalejdoskop sportowy
♦  N a ro z e g ra n y c h  w  B y d ­

goszczy c e n tra ln y c h  rega tach  
w io ś la rs k ic h  na dystansach 
o l im p ijs k ic h  w  w yśc ig u  d w ó ­
je k  bez s te rn ik a  z w yc ię ży ła  
osada A Z S  Szczecin — Je lec 
— K o w a le w s k i.

♦  W  f in a le  p iłk a rs k ie g o  P u ­
c h a ru  S z k o c ji sp o tka ją  się 
A b e rd e e n  1 C e lt ic .

♦  R yszard  M arcza k  z a ją ł 
ósme m ie jsce  w  b iegu  m a ra ­
to ń s k im  ro z e g ra n y m  w  R o t­
te rd a m ie .

♦  W  m eczu z c y k lu  ro z g ry ­
w e k  o  P P  S p ó jn ia  S ta rg a rd  
u le g ła  Z a s ta lo w i Z . G ó ra  77:87 
(47:32).

♦  W  m eczu p iłk a rs k im  tu r ­
n ie ju  p rz e d o lim p ijs k ie g o  A ra ­
b ia  S a u d y jska  p o ko n a ła  N ow ą 
Z e la n d ię  3:1.

♦  W  tu r n ie ju  d ru ż y n o w y m  
m ężczyzn  o  m is trz o s tw o  E u ro ­

p y  w  te n is ie  s to ło w y m  Polska  
p o kona ła  w  n ie d z ie lę  R F N  5:2 
o ra z  J u g o s ła w ię  5:1. N a to m ia s t 
w  tu rn ie ju  pań  P o lk i p rzeg ra ­
ły  0:3 z R F N  1 2:3 z R u m u ­
n ią ,  W  sobotę  P o la c y  po ko ­
n a li po 5:0 W ło ch y  i  ZSRR. 
Nasze p a n ie  n a to m ia s t u le g ły  
CSRS 2:3 i  0:3 z ZSRR.

♦  R ad z ie ck i szab lis ta  A n d - 
r e j  ALszan zosta ł zw yc ięzcą  
X X V I I  m e m o r ia łu , O tto  F iń ­
sk iego .

♦  T ró jm e c z  p ły w a c k i w e 
W ro c ła w iu  w y g ra ła  P o lska  — 
254 p k t .  p rzed  R F N  — 234 i  
B u łg a r ią  — 182 p k t .  W e k ip ie  
P o ls k i u d a n ie  w y s tę p o w a li 
szczec in ian ie . K .  P e rko w ska  
b y ła  I I  ńa d ys ta n s ie  400 m  
St. d o w . i  I I I  na 200 s t. dar*. 
N a to m ia s t J . C h ro śc ie le w sk i 
b y ł d ru g i na d y s t. 200 m  st. 
d o w o ln y m .

(o p r. jk )
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P O N IE D ZIA ŁE K , 
16 K W IE T N IA

DZIŚ:
Kseni, Cecyliana 

JUTRO:
Roberta, Rudolfa

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  w zra ­

stające. P rzejściow o słaby 
deszcz. T em peratura  do 
p lus 17 stopni. W ia try  s ła­
be zachodnie.

D Z iS  ra n o  w  Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1088 taPa (75« 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  p rze ­
w id y w a n y  p o w o ln y  w z ro s t c iś­
n ie n ia .

PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.
998; D RO G O W E — te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992;
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  te l.
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 936.
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w l-  14.05 M agazyn  m u z y c z n y  „ R y tm ’ 
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S ło ń cu , ' 4,!E n ‘ ~ v-«.,*»..» ,c  1
E skad row a , C h o p in a , K o p e rn ik a .
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  — czynne  w 
godzinach  6—21.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16. 18. 19, 20. 22,

PR O G R A M  I

14.55 P ięć  m in u t  o ks iążce. 16.15 
B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i  A k tu a l 
nośc i. 17.25 P rzyg o d a  z p io se n ką . 
18.05 G o rą cy  tem a t. 18.15 Jazz i  p io ­
senka . 19.20 M in i- re c ita l.  19.30 R ad io  
d z ie c io m . 20.05 W  k i lk u  ta k ta c h , w  
k i lk u  s łow ach . 20.10 K o n c e r t  życzeń. 
20.40 O p o w ia d a n ie  Tadeusza B o ro w ­
sk ie g o  z to m u  „K a m ie n n y  ś w ia t” . 
20.50 Jazz w  p ig u łc e . 21.05 K ro n ik a  
sp o rto w a . S I.15 B ile t  do r a ju .  22.r'

15.25 N U R T  -  C y w iliz a c ja  1 k u ltu r a  ^b U że n ia . 22.35 K o n c e r t bez b ile tu  
w spółczesna. 16 S y tu a c ja  ż y w n o ś c io - P ’ 1® P anoram a ś w ia ta . 23.-5 D la  
wa ś w ia ta . 16.80 W iadom ośc i. 16.40 ty c h , co n ie  lu b ią  ro cka . 
Z w ie rz y n ie c . 17.30 „N a  k ra w ę d z i s ło - P R O G R A M  I I  
w a " .  17.55 T V  in fo rm a to r  w y d a w - W IA D O M O Ś C I: 17, 29.50, 0.50. 
n ic z y . 18.10 K o n to  „ M ” . 18.35 K l in ik a  54 ^ p ie k ło  je s t zawsze d z :s ia j” . 14.10
zd row ego  c z ło w ie k a . 19 D obranoc . 
19.10 Echa s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik . 
20 P u b lic y s ty k a . 20.80 T e a tr  T V  — 
„R e t r o " .  22 K o m e n ta rz e . 22.45 K o n ­
ta k ty .  23.15 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I

N ie  ty lk o  z l is ty  p rz e b o jó w . 15 
m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.18 P o l­
ska m u z y k a  fo rte p ia n o w a . 15.80 F o l­
k lo r  na m a p ie  ś w ia ta . 16 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.15 M u ­
zyka  z re z . 17.20 S zczec ińsk ie  na-

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l. 468-78) 
„ B y ł  ja z z "  g. 15.45, 18, 20, pu l.. 1. 15; 
w to re k :  g. 9, 11, 13.15, 15.4.J, 20; CO- 
LO S S E U M  (te l.  458-18) „W id z ia d ło "  
g. 16, 13, 20. p o i., 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  
i  W to re k ); KO SM O S ( te l.  330-03) 
„T o o ts ie ”  g. 9. 11-30, 14, 16.30, 19, 
U S A , i  15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „A k a d e m ia  pa­
na K le k s a ”  g. 15.80, cz. I ;  cz. I I  o 
g. 17; „W id z ia łe m  n a ro d z in y  n o w e ­
go ś w ia ta ”  g. 18.30, ra d z .-w ł.,  1. 18; 
w to re k :  „ I  .ty  zostan iesz In d ia n i­
n e m ”  g. 15, p o i.;  „1941”  g. 16.45, 19, 
U S A , 1. 15; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„U lz a n a  — w ódz A p a c z ó w " g. 14.30, 
N R D ; „S z c z ę k i I I "  g. 16.30. 18.30,
U S A , ł .  15; w to re k :  „N a  t ro p ie  So­
k o ła "  g. 14.30, N R D ; „A fe ra  „C o n ­
co rd e ”  g. 16-39, 18.30, Wł.. I .  15; P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „Ł a k o m a  pszczół­
k a "  g. 10; „J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  da l 
k ic h  z w ie rz ą t"  g. 11, 13. U S A ;
„B u tc h  C ass idy ł  S undance K id ”  g. 
15, 17, 19, U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ) ; D R U Ż B A  ( te l.  356-05) 
„P . S ."  g. 15.45, 18, 20.15, N R D , l .  
18; M A R S  — „P osag  k s ię ż n ic z k i R a- 
lu ”  g. 16, ru m .; „U c ie c z k a  z N o­
w ego J o rk u ”  g. 18, 20, U S A , 1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „39 stop­
n i "  g. 17, 19. ang., I. 12; P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąb ie ) „P o szu k iw a cze  za g in io n e j 
a r k i ”  g. 17.30, 19.30, U S A , 1. 12;
i  M A J  (Ż yd ó w ce ) „B o b b y  D e e r f ie ld "  
g. 18, U S A . 1. 15; B A J K A  (P o lice ) 
„ B r u ta ln y  p o je d y n e k "  g. 17, ru m ., 
1. 12; „ M is t r z  k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  g. 
17, ru m .. 1. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż ) „ B l is k ie  s p o tk a n ia  I I I  stop  
n ia ”  g. 17, U S A , 1. 12; „C z a -c z a " g. 
19, w ęg., 1. 18; Z A T O K A  (N ow e  
W arpno ) „O rk ie s tra  K lu b u  S am ot­
n y c h  Serc s ie rż . P e p p e ra " g. 18, 
U S A , 1. 12; G R Y F  (G ry f in o )  „K o c h a  
n ic a  F ra n c u z a "  ang., 1. 15; „T a n k o ­
w ie c  w  p ło m ie n ia c h "  radź., 1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „C zas A p o k a lip ­
sy ”  U S A , 1. 18; „T rz e c i ks iążę ”
CSRS; IN A  (S ta rg a rd ) „T o o ts ie ”  
U S A . 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

K L U B  „ K IE R U N K I”  — M a ria c k a  6/8 
— M a la rs tw o  S ta n is ła w y  i Tadeusza 
S ob ieszczyków  — g. 17—20; „T e a tr  
M a ły  w  S zczecin ie  — 1945—1948”  — 
g. 9 -20 .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  -  I I  P om o rza n y , Z d u ­
n o w o ; W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O  G I 
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  -  a l.  Jed­
no śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod . o d t ru tk i)  
te l.  371-55; M IC K IE W IC Z A  101 — te l.  
730-44; S TO ŁC ZY N . N ad O drą  20 — 
te l 239-422; ZD R O JE . B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 — te l.  612-573. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 i 
446-46 -  g. 7.30—17.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 -  g. — 
8—13.
K O L E JO W A  te l.  935 
U S Ł U G O W A  —■ te l.  428-14 — g. 7.30— 
15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  -  te l.

17 W iadom ośc i. 17.10 p io s e n k i z P ra -  « ■ »  P u b lic y s ty k a  s ie c z n a ,
g l. 17.30 „G d z ie  d ia b e ł m ó w i d o b ra - >»■» Z« Ś w ia to w e j e s tra d y  18.03 M u- 
noc” . 18 R a p o rt z A n ta rk ty d y .  18.30 z v e m n  a k tu a ln o ś c i 18.30 K lu b  S te - 
K ro n ik a  f io k  i  19 K o re o e tv c ie  d la  re o - 1930 W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  
d o ro s S c h < -  s ito k a  kochariia .1 c z y li » • «  W ieczo rne  re f le k s je  21 J a ra n a -  
p a te n t na ro d z ic a . 10.20 P rz e b o je  “ > ‘ í í ,  T í  '  ;M ,s ra i u ra  , 
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 W ie czó r b u iz y k a  . 21.40 T e a tr  P R : „ Z m u r i ł  
S y r i i  w  T V P . 20.05 T o  Jest S y r ia . M w l i t  Í anV;Sn  ,e \ s, u
20.35 Ź ró d ła  k u l t u r y  s y ry js k ie j.  21.15 .r e r :
W iadom ości. 21.30 O  zn a n ych  i  n ie -  » « * *  . -  » • *  D z“ J * !  ®?>
zn a n ych  za b y tk a c h  S y r i i .  21.50 „ W  "  e- M  W ™ *  ™  p re m ie ™ . 0.4» M i-
p o k o jo w e l m is j i " .  n ia tu ra  lite ra c k a .
W T O R E K  P R O G R A M  I I I
P R O G R A M  I  1^ M úsica  d o lo ro sa . 15.95 B ie lszy  o d -
6 i  6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k l .  ci e*  b luesa . 15.45 S p o rto w a  T ró lk a .  
V I I I .  9 Joz. p o ls k i d la  k i .  V . 9.35 1« Z ap raszam y do T r ó jk i .  17.39 Po- 
F iłm  d la  d ru g ie j z m ia n y . 11 Jęz. p o i U ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a -  
s k i d la  k l .  I I  l ic .  12 D om ow e p rz e d - e je  s p o rto w e . 19 „K o n ie c  zg o d y  na- 
szko le . 12.50 H is to r ia  d la  k l .  H I  i  IV  ro d ó w ” . 19.30 T ro c h ę  sw in g a ... 19.=0 
lic .  13.30 l  14 T T R . 13.25 S ta r t  po to -  .-s I>pwie<3ź sza leńca”  29 K a ta lo g  ná ­
deles. 16 „ U  p rz y ja c ió ł”  16.30 W ia d o - g ra * -  20.45 K lu b  T r ó jk i  -  „R e f le k s je  
m ośc i. 16.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  -  o p o w ro o ie ” . 21 T rz y  k w a d ra n s e  Jaz 
„A k a d e m ia  m uzyczn a ” . 17.05 D la  21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 M u z y k a  
d z ie c i „ M ic h a łk i” . 17.30 „P rz e z  dz łe - *  Jednego f i lm u  -  „W a rg a m e s ” . 
w ię ć  m o s tó w ". 18.25 M agazyn  k o n -  22-45 „P o ls k ie  p le śn i p a sv jn e  . *3 Za 
su m e n ta ” . 19.10 P ro g ra m  p u b lic y -  p raszam y do T r o lk i .  23.55 „R a c h u -  
s ty c z n y . 19.30 D z ie n n ik  20 P u b lic y -  n e k  d la  do ros łego ’  . 
s ty k a . 20.10 M ecz p i łk i  no żn e j P o l-  P R O G R A M  IV  
ska — B e lg ia . 22 K o m e n ta rz e . 22.25 W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, ,23.50. 
W ie lk ie  ro le  H a n n y  R u m o w sk ie J- ją s p o tk a n ie  z re p o rta że m  — „ Ż y c ie  
M a c h n ik o w s k ie j.  22.55 W iadom ośc i, bez ad resu ” . 14.30 B lo k  a u d y c j i  d la  
P R O G R A M  I I  m ło d y c h  s łu ch a czy  — T a je m n ic e
17 W iadom ości. 17.18 K lu b  M iło ś n i-  ‘■"’ l» “ » -  “ S 2 1 ' ? t k S ' k " j ¿ S 
Stów F a n ta s ty k i.  17.38 P ro g ra m  p u -  " » “ l .  K ! u l > y  ™ 
b lic y s ty c z n y . 18 G a le r ie  ś w ia ta . 18.39 i 3 ?5. M u z y k a  n a s to la tk ó w  15.59 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 T e le tu rn ie j -  sko - jS
Jarzen ia  19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  m u z y . 16.35 W id n o k rą g . 17.05
19.25 W ys tą p ie n ie  a m b . S y r i i  w  P o l-  P n m a d o n n a  s tu le c ia . 18 R o zw a ża n ia  
see. 19.30 D z ie n n ik . 29 E xp ress  re p o r  c lv lr - ly c z n c . Í8-19 R o zm o w y o  Wy­
le ró w . 20.15 S alon m u z y c z n y  K ra -  ’“ i "  a ^  ~  _n ‘i "
k ó w . 21.15 T e le fo n  D w ó jk i.  21.33 b ios . 18.30 A u d y c ja  Z w ią z k u  R e li-  
T e a tr  T P  na ś w ie c ie  -  „ Z w y k ła  h i-  
s to r ia ”  — radź.
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
14.25 Jęz. a n g ie ls k i.  15.30 P ro g ra m  
d la  szkó ł. 17 W iadom ośc i. 17.15 W i - . 
d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 R ozm a itoś­
c i.  1850 T V  dz iec ięca . 19 T y  i  tw ó j 
o g ró d . 19.25 P rognoza p ogody , k r o ­
n ik a .  20 Z e  s ta ry c h  f i lm ó w  „K o c a  
T e r r y ” . 21.30 C za rn y  k a n a ł. 21.50 S tu 
d io  H a lle . 22.10 K ro n ik a .  22.25 O rga­
n y  — k r ó l  in s tru m e n tó w .
P R O G R A M  I I
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dz iec ięca .
18.55 W iadom ości. 19 U w aga — ro c k i 
20 F i lm  T-V w ł.  „ V e r d i” . 21 D z ie ń  na 
Zachodzie . 21.30 K ro n ik a .  22 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y .
W TO R E K  
P R O G R A M  I
7.55 Jęz. a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a .  10 
F i lm  „K o c a  T e r r y ”  11.30 „C z a rn y  
k a n a ł” . 11.50 S tu d io  H a lle . 12.10 T y  
ł  tw ó j o g ró d  12.35 W iadom ości. 
15.30 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 16.50 
G im n a s ty k a . 17 W iadom ośc i. 17.15 W1 
d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 V i lm  T V  
w ęg. — „L u d z ie  na w s i” . 18.15 F i l ­
m y  a n im o w a n e . 18.50 T V  dz iec ięca . 
19 G odziną  d la  ro d z ic ó w . 19.25 P ro g ­
noza pogody, k ro n ik a .  20 „N a szym  
zn a k ie m  — s łońce”  20.40 „D la  p a n i 
z ro b im y  w s zys tko ” . 21.45 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 23.15 K ro n ik a .
P ”  O G R A M  I I
8.50—17.10 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17.45 
W iadom ośc i. Ï7.50 T V  dz iec ięca . 18 
W izy ta . 18.25 C za rn y  k a n a ł. 18.55 
W iadom ośc i. 19 F ilm  T V  „P o ry w a ­
cze” . 20 F i lm  U S A  — „P o  te j s tro ­
n ie  u l ic y ” . 2130 K ro n ik a .  22 F ilm  
b u łg . — „ M is t r z  z B o ja n y ” .

o k a z ji Ś w ię ta  Pesach. 19.10 A r ia  — 
„P o w ró ć , o  p an ie  n ie b io s ” . 19.15 
„S a m o tn o ść  pod lip a m i” . 19.40 Jęz. 
r o s y js k i.  19.55 K lu b  n o w a to ró w . 20.15 
U lu b io n e  m e lo d ie  o p e re tk o w e . 20.30 
W ieczó r m u z y k i i  m y ś li.  22 A k a d e ­
m ia  m u z y k i d a w n e j. 22.50 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra p ia . 23.55 
K a le n d a rz  ra d io w y .

Kronika wypadków
W SO BO TĘ o  godz. 2 na tra s ie  

E-14 m ię d z y  m ie js c o w o ś c ia m i M ie lę  
c in e k  a D ęb iec  sam ochód „ V o lk ­
sw agen”  n r  SZE 2267 k ie ro w a n y  
przez A n d rz e ja  D . z je c h a ł na  le ­
w y  pas d ro g i i  z d e rz y ł się z sa­
m ochodem  c ię ż a ro w y m  „ T IR ”  m a r 
k i  „S c a n ia ” , k ie ro w a n y m  przez 
o b y w a te la  szw edzk iego  O lle  A . 
K ie ro w c a  „V o lk s w a g e n a "  i  jego  
pasażer H e n ry k  D . o d n ie ś li o b ra że ­
n ia  i  zo s ta li o d w ie z ie n i do s z p ita ­
la  w  P y rz y c a c h . Z n iszcze n iu  u le ­
g ły  oba  sam ochody . S tra ty  szacu­
je  s ię  na 5 m in  z ł.

M G R  — 
f iz y k a .  465-41.

K A M E R Ę  film o w ą  d źw lę  
k o w ą . w y s o k ie j k la s y , 
ja p o ń s k a  „C H IN O N ” , 
sprzedam . T e l. 442-75.

11140-G
R U B IN A  707 p, stan 
ba rdzo  d o b ry , ta n io  
sprzedam . T e l. 524-357.

11062-G
V ID E O  V H S  i ka se ty  
sprzedam . 349-67.

10965-G
G Ł Ę B O K I w ózek  (N R D ), 
sprzedam . T e l. 22-63-91.

11087-G
K O M P L E T  n a ro żn y , fo ­
te le . p u fy , sprzedam . 
823-468. 10968-G
K U R T K Ę  z lis ó w  r u ­
d y c h  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
10934.
S U K N IĘ  ś lu b n ą  z w e lo ­
nem , sprzedam . T e l. 
52-57-72. 11059-G
N O W Y  k a ja k  pneuraa-

^ ............ ....... .....  ..m  ty c z n y  „R e k in ” , d w u *
^ o s o b o w y ,  sprzedam . L u d  
U K A  PO G O TO W IE  T e le w iz y j-  n ie w  Zgoda. u l.  S w aro -

ne  -  H e rm a n n  S p ic k e r, życa  la/10 -  S zczecin . n e k - u l - szosow a sa>3. 
m a te m a ty k a , te l.  613-658. 7114-G 11034-G

O G O D Z . 8.40 tego  sam ego d n ia  
a u to b u s  „A u to s a n ”  n r  P L A  913B 
k ie ro w a n y  p rzez ’ M a ria n a  G . p o d ­
czas w yp rze d za n ia  ay-tobusu 
„J e lc z ”  na u l.  R y m a rs k ie j o ta r ł 
się o Jego n a ro ż n ik  i  z je c h a ł na 
pobocze u d e rz a ją c  w  d rz e w o . W 
w y n ik u  w y p a d k u  pasażerka  „ A u to -  
sanu”  W ła d y s ła w a  S. p o n io s ła  
ś m ie rć  na  m ie js c u , a k ie ro w c a  
M a ria n  G . I pasażer K rz y s z to f  W. 
z o b ra ż e n ia m i c ia ła  zo s ta li p rz » " ’1"  
z ie n i do  sz p ita la . (w g )

A N T E N Y  w szys tk ie  -  
B ogus ław  Gogacz,
23-23-61. 8144-G
A U T O A L A R M Y  — W e­
s o ło w sk i, 459-14, godz. 
9—10 i  18—21. 10204-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  i  w y k ła d z in  — 
K rz y s z to f G o lisze w sk i, 
te l. 22-04-82. 8342-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — M a ria n  F iu k , 
te l.  23-17-65. 10093-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — H e n ry k  Pasz­
k ie w ic z , te l.  457-28.

7874-G
C Y K L IN O W A N IE  —
W o jc ie ch  G o śc im iń sk i. 
te l.  22-05-86. 7218-0
D E Z Y N S E K C JA  — Z io m  
k o w s k i, 2S-32-65.

5731-G
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a ty c z n y c b , p ro g ra m a ­
to ró w , R u tk o w s k i —' M i-  
k u c k i.  52-46-58.

10281-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ż a rk o w y c h  — E d­
w a rd  S koczek, te l.  758-50.

2691-G
R E G E N E R A C JA  r e f le k ­
to ró w  sam ochodow ych  

P rze m ys ła w  H ora , 
C zo rsz tyńska  39.

8449-G
P O T R ZE B U JE S Z e le k ­
t ry k a  zadzw oń 22-84-95. 
D om ow e u s łu g i zw iąza­
ne z in s ta la c ją  i  dzw o n ­
k i .  6494-0
Z A G IN Ę Ł A  suczka  (39 
m arca  w ie czo re m ) — po 
dobna do m łodego ja ­
snego w ilk a .  D z iecko  
rozpacza. T e l. 880-88.

10514-G
K U P N O

PSA o w cza rka  a lz a c k ie ­
go łu b  n ie m ie c k ie g o  i — 
2 -łe tn iego , agresyw nego ,, 
z ro d o w o d e m  lu b  bez 
ch ę tn ie  po tre su rze  k u ­
p ię . W iadom ość: Resko, 
R y n e k  I4c, te l.  511-25, 
P a w ło w icz . 10959-G
P O L T A X -a  k u p ię . S ta r­
gard 77-38-24. 102-P

S P R Z E D A Ż
T R A B A N T A  601 S (1977 
r . )  sp rzedam  p iln ie .  Z a­
w a d zk ie g o  21/20.

I0982-G
F IA T A  126 p na gw a­
r a n c j i  sp rzedam . T e l. 
737-84. I0989-G
N O W EG O  125 p sprze­
dam . T e i. 590-448.

,10953-G
S A M O C H Ó D  Ł ada  1500 S. 
1978 r .  sp rzedam . U l. 
D ą b ro w sk ie g o  11.

10967-G
4 N O W E o p o n y  165X13. 
sprzedam . T e i. 80-440, 
godz. 16—18. 10966-G
G A R A Ż  na  o s ied lu  P ia ­
s to w s k im , o ra z  o b rącz­
k i  sp rzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
10939.
K IO S K  sp o ż y w c z o -ro ln y  
t  w yposażen iem  (na 
o s ie d lu  S łonecznym ) 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 10951. 
S U B IT  — beczka  200 kg , 
sprzedam . U l.  R osenber­
gów  120. 10971-G
B U R A C Z K I ć w ik ło w e  
k o n s u m p c y jn e , ta n io  
sprzedam . S ta rg a rd
Szczec ińsk i, te l.  770-869

M gr
L ID I I  AU G U STY N  

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają

koleżanki i koledzy z Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących nr 2 
w  Szczecinie.

Koleżance

M A R II KASPRZA K

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają

koleżanki i koledzy zc Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Szczeci­
nie.

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
i współczucie oraz wzięli udział w 

ostatniej drodze 
śp.

Janiny Karczewskiej
serdeczne podziękowanie składa 

pogrążona w  żałobie
RO DZIN A.

Wszystkim, którzy wzięli udział w  
ostatniej drodze mojego Męża ! na­

szego Ojca

Henryka Jury
serdeczne podziękowanie 

składa

W pier\Vszą rocznicę śmierci 
śp.

Jana Hiryka
17 kw ietnia br. o godz. 7.30 w Ba­
zylice Sw. Jakuba przy ul. Kardy­
nała Wyszyńskiego, odprawiona zo­
stanie msza św. o czym zawiadamia 
życzliwych Jego pamięci i prosi o 
modlitwę, chwilę wspomnień i  za­

dumy
ŻONA.

lu b  775-8! 
PSZC ZO ŁY  
T e l. 881-8f

10969-G
sprzedam .

10912-G

K O L O It -  p rz y s tra ja n ie , g X J ® 0 » « “ ,
P R A C A

_  j  D O G A  4-m iesięcznego 
10080-K ^ w a ^ T n S r - T S r t i i - ’  P e n k a ila , W - m" J M J

s k i, 82-31-72. 6524-G B A R D Z O  do b rze  DroSDe- Ł A Ń C U S Z E K  z ło ty  sprze
Z A T R U D N IĘ  starszą po - T E L E P O G O T O W IE  — ru ją c y  za k ła d  p ro d u k -  d a m * T e l* 524-354 od 17. 
m oc d o m o w ą . T e l. 706-21. ^ ec? / s*a w  c y jn y  d w ó ch  a t r a k f j -  1957--G

11077-G 522-233. 8205-G n y c h  a r ty k u łÓ \y „ w ra z  z L O K A L E
N IE R U C H O M O Ś C I T E LE P O G O T O W IE  — m a szyn a m i i  z a g w a ra n -

p rz e s tra ja n ie  — S e ro c k i, to w a n y m  z b y te m  sp rze - K O Ł O B R Z E G  — d w u p o - 
S T R A G A N  z lo k a liz a c ją  82-35-25. 7203-G d am . O fe r ty  B iu -o  O g ło  k o jo w e  sprzedam . T e l.
1 zapleczem  sprzedam . T E LE P O G O T O W IE  — szeń Szczecin 10667. 702-34. 11020-G
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń Leszek K ra w c z y ń s k i P O S Z U K U JĘ  garażu . K O M FO R TO W E
Szczecin 10905. 23-97-66.

________________________ m iesz-
,Q T e l. 80-304. 11014-G ka n ie  3-p o k o jo w e , w ła -

P L A C  pod bud o w ę  d o - P I '  N IE  p o s z u k u je  ga- snościow e, n o w e  b u d o w -
m u , n a jc h ę tn ie j na  O so- , .E » P 9 ” 0 *,” ^ * E rażu  w  p o b liż u  u l .  K a d -  n ic tw o . śródm ieśc ie
w ie  k u p ię .  T e l. 22-30-48, M a r ty n iu k .  88-474. łu b k a . W ia d o m o ść : u l.  Szczecina (p a r te r  o raz
(18—20). 10915-G .  . .  . 57.  , ?  K a d łu b k a  30a/8. w ie żo w ce  w y k lu c z o n e ) —

R Ó Ż N E  A N T E N Y  różne  in s ta lu -  11063-G p iln ie  k u p ię . 3 M a ja
N O W Ą  p ra lk ę  a u to m a - 12/25. 11136-G

T E L E P O G O T O W IE  — s k t’ 22-14-41. 7263-u tyczn a  za m ie n ię  n a  no - W Y N A JM Ę  p o k ó j. P od -
B a rc z y k , 756-34. EKSPR ESO W E m a lo w a - w ą z a m ra ż a rk ę . T e l. ju c h y . G w iaźdz is ta  5.

6540-G n ie  — ta p e to w a n ie . Zb1g 22-74-26. 11034-G 11072-G

M -4 lu b  M -2 w  K o n i­
n ie  za m ie n ię  na M -4 w  
S zczecin ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń, G o rzó w  
W lk p ., s k ry tk a  197, d la  
950-GG. 1868-K
G D A Ń S K  — p o k ó j z 
k u c h n ią  za m ie n ię  na po 
dobne w  Szczecin ie . 

O fe r ty ;  13637 B iu ro  O g ło ­
szeń, 80-958 G dańsk.

1916-K
M -3 G orzów , za m ie n ię  
na podobne — Szczecin, 
G ry f in o .  T e l. 415-854, 
(18—21). 9625-G
Ś W IE R A D Ó W  — K o r ­
czaka 3 d /l, M -3 zam ie­
n ię  na  podobne w  Szcze 
c in ie . 9040-G
P O Ś R E D N IC TW O  h an ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie śzka in a m i — pon ie ­
d z ia łk i,  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—18, te l.  22-88-93, W yz ­
w o le n ia  38/46, m g r W. 
B era . 6325-G
M IE S Z K A N IE  52 m  k w . 
w  G o le n io w ie . ta n io  
sprzedam  lu b  zam ien ię  
na m ie szka n ie  Szcze­
c in .  17-57-68 po 17.

10063-G
M -3 w  S ta rg a rd z ie  sprze 
da m . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 10069. 
DO w spó lnego  p o k o ju  
p rz y jm ę  p an ią  p ra c u ją ­
cą. n ie p a lą cą . T e l. 787- 
60. 9888-0
P R Z Y JM Ę  do p o k o ju  
d w ie  p a n ie n k i. Szcze- 
c in -Z d ro1e . u l.  B ag ien ­
na 43. 10024-G
P O K Ó J w y n a jm ę  m a ł­
ż e ń s tw u  S k o lw in . No­
w y  Ś w ia t 3a. 10178-G
O D N A JM Ę  p o k ó j pa n i. 
U l.  S ła w o m ira  18/15.

10119-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  sam odzie lnego 
m ieszkan ia  do w y n a ję ­
c ia  w  S ta rg a rd z ie . T e l. 
S ta rg a rd  77-60-32.

10228-0

M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz iec 
k łe m  poszu ku je  p o k o ju  
na 1 ro k .  T e l. 774-79.

S T U D E N T K A  poszuku ­
je  p o k o ju . T e l. 372-39.

10013-0
S T U D E N T K A  P A M  po­
s z u k u je  p o k o ju  z w y g o  
d a rn i p rz y  s p o k o jn e j ro  
d ż in ie . T e l. 82-46-85.

10026-G
P O S Z U K U JĘ  m ieszka­
n ia  sam odzie lnego na 
u m o w ę  z p rze d s ię b io r­
s tw em , na  d o b ry c h  w a ­
ru n k a c h . T e l. 778-33.

10083-0
P R A C U JĄ C Y  poszu ku je  
sam odzie lnego p o k o ju . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10064. 
P O S Z U K U JĘ  m ieszka­
n ia  w  zam ian  za o p ie ­
k ę . W iadom ość: te l.  761- 
39 po 16. 10219-0
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i.  
T e l. 524-166. 10127-G

Z G U B Y

10 M A R C A  1984 r .  na
tra s ie  t r a m w a ju  „7 ”  po 
zo s ta w io n o  skó rzaną  
dam ską to rb ę  z d o k u ­
m e n ta m i i  p ien iędzm i; 
U czc iw ego  znalazcę p ro  
szę o  z w ro t  za n a g ro ­
da . T e l. 82-20-31. 9995-G 
31 M A R C A  84 r .  zgu­
b io n o  d o k u m e n ty  na na 
zw is k o  A n d rz e j C h o j­
n a c k i. U czc iw ego  zna­
lazcę proszę o  z w ro t za 
na g ro d a . U l. K lo n o w ic a  
18/3. 9943-0
20 M A R C A  1984 r . na 
d w o rc u  P K P  zo s taw io ­
no  re k la m ó w k ę  z d o k u  
m e n ta m i na n a zw isko  
B a rb a ra  i  S y lw e s te r M a 
te lscy . K o łcze w o  72-512. 
u l.  B a łty c k a  8. 10123-G
Z G U B IO N O  p ra w o  ja z ­
d y  na n a zw isko  Ja n  
Ja sku ła  9976-0

K U K IE H  S Z C Z E C IŃ S K I- -  d z ie n n i*  RSW Prasa KsiaZKa KuctC W Y D A W C A  v o ie t : :n » K .t  W v d a w n ic tw c  R E D A K C JA  oi H o łd u  P rusk iego  4 IU-45«
«kr o o -z t ło-925 Red »’ I le  k o le g iu m  T E LE F O N Y  ce n tra la  «30-21 « e k re ta n a ’  red  n a 'z e in e g r. 4514, re d a te d t *67-21 1 z im e is k : W2-M l i  M o n o m .m o r s t
dz * p o r to w v  379-50 d łączność- » C *v » * ln lk a m : «50 J) O G łO S Z E N IA  p rz y lm u ie  B iu r ' '  R e k la m  Ogłoszeń 70-55« S z n e r ln  o l H ^ łd u  P ru sk ie g o  ¿.a
*ntn d ’-u k u  ngło^zeA re d a k e r*  n i*  botki*  ->dDowiedrłalno«<n M a te ria łA w  ni® -» d a k - *»  n «  »•••*> • v ‘ ’  ’ v e- ~n - ń k  R z~7*^*iń«kł* 7 .ak*adv
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B ia ła  flo ta  ro z p o c z ę ła  s e z o n

Wodoloty już na trasach
O D dziś Żegluga Szczecińska rozpoczyna sezon „w o d o lo to - stów. Przedsiębiorstwo zatem 

w y ’*. Co dzień o godz. 8 ze Szczecina w yrusza w odo lo t do — chcąc m ieć ja k  najlepsze 
Ś w inou jśc ia  i  d ru g i ze Ś w inou jśc ia  do Szczecina. Po po łu - w y n ik i — liczy  na łaskawą 
d n iu  zaś o godz. 15.30 przew idziane jest następne ta k ie  po- aurę. (su)
łączenie naszego m iasta ze Św inoujściem . T ak w ięc u rucho­
m ione zostają na początek 2 połączenia w  obie s trony na 
dobę. . . _ .. , ,.Ł .
W  M IA R Ę  u p ływ u  czasu cieczkowe) pracu ją  p raktyczn ie  

p rzew idu je  się -większą liczbę ca ły  rok. Obecnie w  Szczeci- 
ku rsów . Od po łow y m aja będą nie można się ta k im  statk iem  
to prawdopodobnie po 3 po łą - w yb rać na 1—2-godzinną prze­
czenia dziennie, zaś w  szczy- jażdżkę po porcie. Na razie 
cie sezonu (czerw iec, lip ie c  i dziennie organizowana jest 
sie rp ień) ich liczba jeszcze się jedna taka wycieczka (co dzień 
zw iększy. U rucham iane będą o godz. 12). B ile ty  kosztu ją 90 
dodatkow e ku rsy  w ed ług zapo- z ło tych, p rzy czym  m łodzież 
trzebow an ia  pasażerów (nawet szkolna i żołnierze również i tu 
do 15 połączeń w  obie s trony  korzysta ją  z 33-procentoWej 
dziennie) zn iżki.

Cena . b ile tu  w  tym  sezonie , ,  , . . . . . .
Jest wyższa niż w  ub ieg łym  (m. dak doł ™ l zlehsmy ,od
in . w  zw iązku ze wzrostem  ko - ^ f e k to r\  ds;  ^ P 10:
sztów  pa liw a). B ile t no rm a lny  atacJ1. 2ąg lug i Szczecińskiej, 
kosztu je  320 zł. Do op ła t u lgo - f " berta  c y ra?a T  I l?zba 
w ych  (zniżka 33 proc.) upo- P°. Porc,e ro ™ lez moze 
w aśniona jest m łodzież szkolna byćr  zwiększana zgodnie z za­
o ra* żołnierze s łużby czynnej, ^
dzieci do la t  czterech mogą zaś / Ł , a przejażdżkę. Po-
odbywać taką podróż bezp lat- “ ad‘ °  m ozna, » m a w ia ć  także 
nie. W  roku  ¿biegłym  cena b i-  rńe£ y (T  p0 Za lew \e
le tu  w ynosiła  230 zł. h ^  . % y ,P° m° rzu)-

Rozpoczyna się sezon dla w o- zleceń Żegluga Szcze-
do lo tów , natom iast tzw. b ia ła c‘* ska K “ f z,ewa s,<* >ednak 
f lo ta  (n iew ie lk ie  stateczki w y - . ec, ° . pi iZ!i GJ’ gdy 2robi S11 .c iep le j. Zresztą w  popycie na 

re jsy, tak  w odolo tam i, ja k  
s ta tkam i b ia łe j f lo ty  g łówną ro 
lę odgryw a pogoda. K iedy  jest 
ciepła, słoneczna wiosna i ró w ­
n ie  p iękne la to  (jak . np. ub ie­
głoroczne) — zam ówień jest 
m nóstwo, ledw ie  w  szczycie 
można nadążyć z realizacją 
wszystkich zleceń i .zaspokoje­
niem  w szystkich  potrzeb szcze­
c in ian  i p rzyb y łych  fcu tu rv -

Dziś zebranie organizacyjne

Powstaje Tow. Przyjaźni 
Polsko-Wietnamskiej

D Z IŚ . 16 bm . o godz. 19 w  K lu b ie  
P ra c o w n ik ó w  N a u k o w y c h  P o lite c h ­
n ik i  S zcze c iń sk ie j (u l.  W ie lko p o lska  
19) odbędzie  się zeb ra n ie  o rg a n iza ­
c y jn e  za w ią zu ją ce g o  się T o w a rz y ­
s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -W ie tn a m s k ie j.

O rg a n iz a to rz y  serdeczn ie  za p ra ­
sza ją  w s z y s tk ic h  z a in te re so w a n ych  
W ie tn a m e m  i  jego  m ie szka ń ca m i 
o ra z  k o n ta k ta m i m ię d z y  o b yd w o m a  
k ra ja m i.

Notatnik szczeciński
•  K L U B  „P o c z ty lio n ”  p rz y jm u je  

jeszcze zap isy pań  na  a e ro b ic . Z a­
ję c ia  o d b y w a ją  s ię  vfre w to r k i  i 
¿rody. .

•  K L U B  O s ie d lo w y  SSM (u l.  Jo ­
d ło w a  7) o rg a n iz u je  a e ro b ic  d la  
d z ie w c z ą t. Z a ję c ia  w  p o n ie d z ia łk i o 
godz. 18 — zap isy w  k lu b ie .

•  T U R N IE J  p i łk i  n o żn e j d ru ż y n  
o s ie d lo w y c h  d la  c h ło p có w  u ro d zo ­
n y c h  w  la ta c h  1971—1974 rozpoczn ie  
s ię  28 bm . na os. K a lin y .  K a r ty  zg ło  
szeń i  in fo rm a c je  w  k lu b ie  do dn ia  
S0 bm .

Komunikat WUSW
17 C ZE R W C A  1983 r .  w ysz ła  z do­

m u  i  d o tychczas  n ie  p o w ró c iła  B ro ­
n is ła w a  B o ro w ska  c. K a ro la  ł  Ma­
r ia n n y , u r . 8.03.1900 r .  w  J e ź w ik o - 
w ie , zam . Szczecin, u l.  B em a 11/4.

R ysop is : w ie k  z w y g lą d u  84 la ta , ' 
w z ro s t 168 cm, postać s m u k ła , w ło ­
sy k ró tk ie ,  s iw e. tw a rz  poc iąg ła , 
ce ra  śn iada , czo ło  n is k ie , b ra k  zę­
b ó w . oczy n ie b ie sk ie , nos d u ży , p ro ­
s ty , uszy ś re d n ie . W ym ie n io n a  może 
podaw ać in n e  n a zw isko .

K to k o lw ie k  w ie  o los ie  za g in io n e j 
p ro szony  je s t o s k o n ta k to w a n ie  się 
z K o m is a r ia te m  I  MO RUSW  w 
Szczec in ie  p. 40. te l.  30-74-41, 30-74-11 
lu b  p o in fo rm o w a n ie  n a jb liż s z e j 
je d n o s tk i s p ra w  w e w n ę trz n y c h .

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  ro b ó t z ie m n ych  w y ­

k o n y w a n y c h  na ‘ u l.  • P a rk o w e j, ód 
godz. lO ^dnia 16 bm . do 15 m a ja  b r.. 
p rz y s ta n e k  tra m w a jo w y  l in i i  n r  1, 5, 
10 i  11 d la  ja z d y  w  k ie ru n k u  do p l. 
R od ła  zosta je  p rze n ie s io n y  z u l.  P a r­
k o w e ! na u l.  M a lczew sk iego  (p rzed  
Bazą PG M ).

•  * *
Z PO W O DU ro b ó t s ie c io w y c h  i  to ­

ro w y c h  w y k o n y w a n y c h  na u l. 
C h m ie le w sk ie g o , M a lcze w sk ie g o  i 
W a w rz y n ia k a , w  noce 16/17, 17/18 1 
18/19 bm . t ra m w a je  nocne  n iż e j w y ­
m ie n io n y c h  l in i i  będą k u rs o w a ły  na 
n a s tę p u ją c y c h  tra sa ch : „ i ”  z G łębo ­
k ie g o  do u l. P o tu lie k ie j.  „2 ”  z D w ó r 
ea N iebuszew o  do u l.  D w o rc o w e j, 
„3 ”  z Lasu  A rk o ń s k ie g o  do u l.  D w ó r 
eow e j. „5 ”  1 „6 ”  będą zastąp ione  
a u to b u sa m i, „7 ”  z Basenu G ó rn ic z e ­
go do  K rz e k o w a , „9 ”  z G łębok iego  
do  u ł.  P o tu lie k ie j (p rzez W o j. P o l­
sk iego . p l. L e n in a . M . B uczka . M a­
te jk i .  p l.  H o łd u  P ru sk ie g o , p i. Ż o ł­
n ie rz a  P o lsk ie g o  1 N ie p o d le g ło śc i. 
O d c in e k  tra s  od u l.  D w o rc o w e j do 
P o m o rza n  oraz  od p l. K o śc iu szk i do 
K rz e k o w a  — obsłużą  a u to b u sy .

Choć mniej pszennej mąki...

Pieczywo w dużym wyborze
PR O G RAM  oszczędno- szy ty lk o  o zło tów kę, a w a lory 

ściowy o b ją ł całą gospo- posiada znaczące. Jest ła tw ie j 
darkę narodową w  tym  s traw ny  i  d łużej świeży. Ekspe 
również p iekarstw o. W  tym  d ie n tk i n ie zawsze po tra fią  
ro ku  w ięc nie wydano de- jednak tę praw dę w yjaśn ić  
w iz na sprowadzenie do konsum entow i zainteresowane- 
Po lsk i pszenicy, wychodząc mu zakupem, proście j sprzeda- 
z założenia, że trzeba na- wać im  chleb zw yk ły , do k tó - 
uczyć się rozporządzać w ła  rego wszyscy p rz y w y k li,  n iż od 
■mymi zbożami. S ytuacja powiadać na pytan ia  dotyczące 
w yg ląda zaś tak, że w ię - tow aru  m ało znanego. Stąd, 
ce j m am y żyta niż pszeni- ja k  się dow iedzie liśm y w 
cy. W ięce j też musi być Szczecińskich Zakładach P ie- 
chleba ciemnego, żytniego, karn iczych — zdarzają się

zw ro ty  tego chleba, a personel
W  SZC ZE C IN IE  problem  ten w ie lu  sklepów po prostu nie 

już da ł się odczuć i może stać wie, czym hand lu je . A  przecież 
się w  najb liższych miesiącach można by w yw ies ić  k a r tk i in -  
jeszcze bardzie j w idoczny. W form u jące  o gram aturze, cenie 
sprzedaży jest i będzie jeszcze i zaletach chleba, K tóry jest no 
w ięcej chleba pytlowego; ra - wością dla większości k lien tów  
zowca i sitkowego. P rzydzia ły i  w ten sposób choćby zachęcić 
m ąk i pszennej dla m iejscowe- smakoszy do jego spróbowania, 
go przem ysłu piekarniczego zo- Ponieważ tak ich  ka rte k  nie ma 
sta ły bardzo mocno ograniczo- — zachęcamy sami. 
ne. Jeżeli w bieżącym kw a rta - Skądinąd w iem y, że w  o-
le gospodarowanie zapasami z s tatn ich dniach zorganizowano 
Państw owych Z akładów  Zbożo- spotkanie handlow ców, na k tó - 
wych nie będzie racjonalne — rym  po in form ow ano ich o no- 
może dojść do sytuacji, że w w ym  gatunku chleba, je ś li więc 
czerwcu' Jeść będziem y' w yłącz- chodzi o rzetelną in fo rm ac ję  ■—* 
nie chleb ży tn i. pow inno być z tym  lepiej.

Dziennie szczecinianie z jadają a« ® f S a"?ie . zwi<* szyl 
b lisko  73 tony chleba. Z  te j asorty m ™ t pieczywa oferowa- 
iiości 54 tony  stanow i chleb ?eg0 P ^ez n fsze sklepy spp- 
zw yk ly . a 19 ton -  ga tunko- zyw ci f  1 ta k t t6n c,“ zy ogram - 
wy, w  tym  3 tony -  chleb p v - n.le: Nareszc1?' p0 bard?° d lu - 
tlo  w v. '  g ie j p rze rw ie  spowodowanej

" '  _ m .in. rem ontem  p ie ka rn i przy
Bochenki chleba pytlow ego u l. Łyskow skiego i nęka jącym i 

wypiekane są w  forem kach o ją aw ariam i, leży na półkach 
gram aturze 1 kg. Jest to p ie - chleb m iodow y, słodowy, g ra - 
czywo o 48 godzin d łużej u trz y -  ham, p y tlo w y  Jest zw yk ły  i są 
m ujące świeżość, bardzo smacz- b u lk i. Te ostatn ie m ają być nie 
ne, dość jasne, w  cenie 26 z ł ty lk o  z rana. ale również po 
za i chleb. K lie n c i do te j no- po łudn iu . Pieczywo żytn ie , o 
wości podchodzą jednak n ie - czym  w ie każdy d ie te tyk , jest 
u fn ie . G łów n ie  w idzą cenę, ale zdrowsze, dla w ie lu  też osób 
przecież są to bochenki 1 -k ilo - smaczniejsze niż pszenne. K a - 
gram owe, a chleb zw yk ły  w a - żdy zresztą ma swoje upado- 
7V 0-8 kg  i kosztu je 20 zł. W bania, ale radzim y skusić się 
sum ie — w przeliczeniu na k i-  na spróbowanie pytlow ego 
1 ogra m y — p y tlo w y  jest d róż- ‘ (wys)

Pierwsza sobota-udana
(Dokończenie ze s tr. 1) cy  są m ocno  zdyszan i, bo w ła śn ie  

w y c ią g n ę li z .k r z a k ó w  po tężne, zn t 
. • m  i •! «» , . „  Szczone... k o ło  sam ochodu e ieża ro -sci, T echn ikum  Mechanicznego, w ego. K
Zespołu Szkó l Ekonom icznych Na poboczu orosi -  łą czą ce j c łe  
n r  1 i  2, P rzyzakładow ej Szkoły bokie z Osowem spotykamy koiej- 
VVPKM, Zespołu Szkół Budo- tlą Młouziez zajęta jest zgar
w lanych n r Î, L iceum  M edycz-
nego, studenci A R  i P A M . Na drogę, In n i w y g ra b ia ją  da  czysta 
m iejscu obecny b y ł  także ko - ! f .w ; P**? p rze c iw p o ża ro w e  -  c z y li 
m endant w o jew ódzki O HP m gr PLZ ?in 1 w esłe- 
Tadeusz B ilik .  — JEST bardzo  fa jn ie .  C iep ło ,

p rz y je m n ie , a jednocześn ie  d z ię k i 
nam  szczecińska z ie leń  s tan ie  się 
jeszcze p ię kn ie jsza . B a rd z o  lu b im y  
p rz y ro d ę  j  c h c ia ły b y ś m y , aby a k ­
c je  ta k ie  b y ły  o rg a n izo w a n e  n ie  
raz . W tedy n a p ra w d ę  będzie tu  
czysto  -  m ó w ią  G a b rie la  M .ideJ- 
sza i  K ry s ty n a  C ich o cka , u cze n n i­
ce Z espo łu  S zkó ł E ko n o m iczn ych  
n r  1.

N a p laży  Jezio ra  G op lana  spo­
ty k a m y  starszego pana, ubranego 
w  b rązow ą o r ta lio n o w ą  k u r tk ę .  
D z ie rży  p la s tik o w ą  to rb ę  pe łna  
śm ie c i.

— D laczego przyszed łem ? Proszę 
pana, je s te m  m ieszkańcem  Szczeci­
na  od 1946 ro k u . K o c h a m  nasze 
m ia s to  i  jego  p ię kn e  p a rk i.  C ho­
ciaż na d łu ższych  tra sa ch  c iężko  
m i ju ż  chodz ić , zawsze coś pom o­
gę....

Nasz ro zm ó w ca  n ie  ch c ia ł podać 
swego n a zw iska , pon iew aż — ja k  
p o w ie d z ia ł — n ie  d la  rozg łosu  a r ii 
s ła w y  b ie rze  u d z ia ł w  naszym  po ­
rz ą d k o w a n iu .

W te n  to  sposób, po tężne k o n te ­
n e ry  d o s ta rczone  do L a sku  A rk o ń  
sk iego  sp e c ja ln ie  przez M PO po­
w o li poczę ły  się n a p e łn ia ć . Czym? 
O to  co m ożna zna leźć w  podszcze 
e m s k im  łes ie : p o rd ze w ia łe  a kce ­
so ria  sam ochodow e, ra m y  ro w e ro ­
w e, w ó zk i dziecięce , tapczany , sta­
re  o b u w ie , fra g m e n ty  b ie liz n y , ta ­
b lice  in fo rm a c y jn e  i  z n a k i d ro g o ­
w e, te rm o sy , b u te lk i,  p u szk i po o- 
le ja c h  sa m ochodow ych  i  o czyw iśc ie  
ca łą  m oc p a p ie ró w .

J a k  m ożna ocen ić  p id rw szą  sobo­
tę  pod hasłem  „W y s p rz ą ta jm y  L a ­
sek A rk o ń s k i” ? W iadom o ju ż , że 
n ie  b y ł to  z b y t szczęś liw y te rm in  
(p rze d św ią te czn e  dom ow e po rząd ­
k i) ,  zaś lic zb a  u c ze s tn ikó w , k tó rą

OTO jedno z w iększych (po tapczanie) znalezisk. Zniszczone osótT3- ^nïe^Dszau°wać. na ok- 250
koło c iężarów ki wcale nie w yg ląda ło  na p r:yp adkow ą  zgubę... uw a ża m y że in a u g u ra c ja  a ke j?  i?

da ła  się zn a ko m ic ie . D os trze c  to  
W  c h w i lę  p o  k r ó t k im  a p e lu  m ożna b y ło  także  g o ły m  o k ie m , 

m ło d z ie ż  r o z d z ie l iw s z y  s ię  n a  podcz# s n ie d z ie ln e g o  spaceru , 
g r u p y  ro z p o c z ę ła  o c z y s z c z a n ie  M am y ju ż  też pew na n a u kę  na 
la s u  ze  ś m ie c i,  k t ó r e  g r o m a d z i -  przysz łość, o tó ż  spo ro  osób in d y -

ty  si« ch>'ba p!zez la b  S u a‘T ' U c T  u 1
O czyw iści* n ie  b y li to je d yn i w T ffiZ T i " ‘ m Tp*.

uczestnicy społecznego sprząta- Pa której oznaczone zostanie usy- 
n ia , a le  najw iększa zorganizo- -UOia tn?hbk w « v ^ rów n?, P(1Padki... » ,, . . . .  , — aby wszyscy mogli don tra
uan a  grupa. Zauw ażyliśm y bo- fić. Kiedy zaś będzie ów kolejny
w iem  także osoby pojedyncze ra z ? z  pewnością w  początkach
— nawet w  mocno d o jrza łym  włęc ,spora* i ii .-  . . , , czasu, aby akcję ..W^vsprzataimv *
w ieku, k tóre  n ie jako  „na w ła - Lasek Arkoński» udoskonalić od 
sną rękę”  bra ły  udz ia ł w  naszej strony organizacyjnej, 
w spólne j akc ji. Przed po łud- ,  . , . ,
n iem  w idz ie liśm y również, iż  A  zakończenie k ilk a  slow, 
n iek tó rzy  spacerowicze si>onta- t i e ' ? , e Isrny zakończę:- 
nicznie p rzy łącza li się do po- ir \ , , ,eSk^ paf n.aszych ^ zy te ln i-  
rządków , a nie m ając toreb, an i p  . leśniczego Ryszarda 
kube łków  pryzm ow a li p rzy  dro  pieI a' . .. .  
gach znalezione przez siebie >Lismy sporo '.a le  oczy-
śmieci. w iście, ze nie wszystko. Las —

nieste ty — jest bardzo zanieczy 
w  o k o l ic y  kąpieliska Głębo- szczony. D latego też wszelka 

kie Z samochodu wysiadła nawet społeczna pomoc w  tym  wzele- cała rodzina -  ubrana w  sportowe . . .  . , ,  J
z p la s tik o w y m i w ia d e r-  0 z ie  Jest naprawdę nieocenio- 

ręku podąży ła  do  lasu . na. M łodzież k tó rą  prow adziłem  
Tam  też s p o tk a liś m y  g ru p kę  ucz- p r a c o w a ła  z o lb rzym im  zana- 
n io w  ze S zko ły  P o d s ta w o w e j nr c. \  o iu u y m im  zapa

lem. Sądzę, ze następnym  ra ­
zem p o w in n i .pomóc nam także 

f * ! eśW  2  SO S  Vaniap rżeiv Î arc?rze- naw et ci na jm łodsi.
N ie  jest to  przecież ciężka p ra ­
ca. ale jakże nâm w szystkim

-  W łaśc iw ie  to  W tę sobotę potrzebna, 
ch c ie iib in y  u rządz ić  p o d chody , a le  
przec ież n ie  w yp a d a  b a w ić  się, 
k ie d y  in n i p ra cu ją ...

— B ardzo  lu b im y  w y c ie c z k i do 
lasu, a ja k  te raz  po zb ie ra m y  śm ie-

to  n as tępnym  razem  będzie je ­
szcze p rz y je m n ie j tu  p rzy je ch a ć  

w y ja ś n ia ją  naszem u re p ó rte ro - 
M a riu sz  . G ło w a c k i, .M icha ł S tan  
(icz i S ła w e k  S a d o w n ik . C h ło p

ch a łiśm y  tu  
posprzą tać.

Nie tylko
Mickiewicz Adam“V

P IS A L IŚ M Y  n ie d a w n o  o n o w ych  
ta b lic z k a c h  z na zw a m i u lic . U rą g a ­
ją c  p o ls k ie j p is o w n i n a jp ie rw  w y ­
p isyw a n e  jes t n a zw isko , po tem  im ię  
zasłużonego cz ło w ie ka , k tó re g o  m ia  
no p rz y jm u je  u lica  .  P rzyk ła d e m  b y ­
ła  tu  godność w ieszcza, k tó ry  na u- 
lic z n y c h  ta b lic z k a c h  f ig u ru je  ja k o  
M ic k ie w ic z  A dam . O d pow iedz ią  ze 
s tro n v  C z y te ln ik ó w  b y ło  n ie  ty lk o  
w y ra ż e n ie  de za p ro b a ty  w obec ta ­
k ic h  d z iw o lą g ó w  ję z y k o w y c h , ale 
także  podan ie  da lszych  ..k w ia tk ó w ”  
z te jże  łą c z k i, I tak  m a m y  w  Szcze­
c in ie  u lic e  Ł u k a s iń s k ie g o  W ale riana  
tu d z ie ż  W ie n ia w sk ie g o  H e n ry k a . Ja k  

r id a ć  n ie  ty lk o  poeta p rze ­
w raca  się w  g rob ie , in n i  zas łużen i 
ró w n ie ż . (su)

W OREK po u b ra n iu  pow oli 
Się zapełnia.

Foto: Z. Jodkotoski


